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Drugi d'zi'eń sensacyjnego procesu w Łodzi odsł.ania kulisy wielotys,ięcznych oszustw 
- Za każdą g'rleclność" płacono tysiącami - Jak btOg,3Cił się p. Bryi et oo"s. - Ho,la 

" 'bank,ów żydows'kich w afe'rze 
Wczoraj w części nakładu donosoIi-1 Por. Szwabe i por. Radke zeznają, 

śmy o rozpoczęciu w Łodzi sensacyjne- że interwenjowali u dyskontera BryJa 
go procesu o oszustwa, sięgające og6- i wręczyli mu w imieniu korpusu ofi­
len: ~OO tys. złoty~h. W charakterz,e cerskiego 3000 zł oraz weksle na 2.200 
oska:zopy~h .stanęh. przed sądem: MI: Złotych na poczet długu Kipianiego, by 
'l\.ołaJ I\.lPlam, b. ofIcer kontraktowy l f' . k' F kt . 
b. dowódca 2 kompanii 31 pUłku strzel- ratować honor o lcelS 1. a yczllle 
ców kaniowskich i Jego teść Józef Fol- zebrano na ten cel 900 zł, lecz 600 zł 
mański, rzeźnik. Oszustw dokonywa· w drodze wydatkowano. 
no zapomocą fałsowania kwitów, przez Sierż. Karolus zeznaje, że Kipiani za­
co dostawcy wojskowi stracili 200 tys. prosił go do restauracJ'j "Wersal", gdzie złotych. Skarb Państwa nie poniósł 

Kipianiego w czasie służby woj~ko­
wej. Kipiani wtenczas był dowodcą. 
oddziału łączności. W cywilu nawią­
zał kontakt z Kipianim i ubiegał się o 
dzierżawę kasyna oficerskiego. PÓŹ­
niej Kipiani zdyskontował kwity. 
Bry) pożyczył mu 15 tys. złotych, za co 
otrzymał gotówką przy zapłacie zdy­
skontowanych kwitów 31.750 zł a 1.500 
pozostawało mu do odebrania, BryI na 
dyskoncie, obracanem z 15 tys. złotych 
zarobił aż 16.775 złotych. 

straty. Dziś zamieszczamy przebieg raczył wódką, a następnie proponował, 
drugiego dnia rozprawy. na którą po- by Karolus jako zastępca płatnika u-
wołano 63 świadków. dał się do urzędu skarbowego i ode- Rabin Feiner wyjaśnia przebieg są­

brał fałszywy kwit, za co Kipiani 0- du polubownego z córkami zmarłego 
biecał tysiąc złotych. Karolus jednak dyskontera Karpa i stwierdza, że mial 
zawiadomił o tem dowódcę 31 pułku podejrzenie. iż kwity są fałszywe, bo 
piechoty. I dwa podpisy na jednym kwicie wyko-

Ł ó d ź, 24. !;l. W drugim dniu pro­
cesu przeciwko b. porucznikowi 31 puł­
ku strz,elców kan., Mikołajowi I{ipla­
niemu i Józefowi Fulmańskiemu przed 
sę.d~m okręgowym w Łodzi składali ze­
znania .świadkowie, kt6r:W stwierdzili, 
że wprawdzie Kipiani usiłował wplą.­
tać ich w najprzeróżniejsze ta\szer­
stwa i oszustwa, niemniej jednak po­
stępo\vał ' tak jak komisje. że dyskon­
terzy i pośre'dnicy,żydowscy zarabiali 
dziesiątki tysięcy złotych. . 

Stefan Szkop, urzędnik domu ban­
kowego Żyda Hirszberga przy ul. Piot.r­
kowskiej 24 zeznaje, że sam ubiegał 
się o otrzymani e do dyskonta kwitów 
pułkowych, bo na tym interesie moż­
na było zarobić. Faktycznie występo­
wał on nie we własnem imien.iu, lecz 
w imieniu banku. Szkop zwrócił się 
do urzędu skarbowego z kwitem i tam 
właśnie kwit zatrzymano, jako fałszy­
wy, a następnie zawiadomiono władze. 

Por. Bichajlo, płatnik 31 pUłku pie­
choty, stwierdził, że nie wiedział o fał­
szowaniu kwitów pnez Kipianiego, a 
dochodzenie prowadzone jest przeciw 
niemu z tej racji, że bYł zamieszany 
wraz z Kipianim i Szwabem do ujaw­
nionej afery. 

Dyskonter Szczepan BryI poznał nane były tą. samą ręką. Karpówne 

Obrazek z dnia W. F. i P. W. w Lodzi. 
Mały "Gordon - Bennett" i szybowiec. 

miały kwity na 70 tysięcy złotych, 
lecz I{ipiani wyjaśnił, że faktycznie, 
Karp dał mu 7 500 zł, a dla zabezpie­
czenia naleiności Kipiani dał kwi­
ty na 70 tysięcy złotych. Żyd Leo­
pol Klinger wyjaśnia, że w Hsrto­
padzie 1933 r. zdyslwntował km.. 
ty Kjpianiemu i czynił to za pośred­
nictwem dyrektora i właściciela Grand 
Kina Żyda Wacława Goldberga. Klin· 
ger zarobił na dyskoncie 5 ty,sięcy 
złotYCh w ciągu trzech mieSięcy. Żyd 
Mędrzycki był administratorem domu 
przy ul. Masarskiej, kt6lry kupił Ki­
piani. Mędrzycki pożyczył ponadto 
Kipianiemu 7 800 zł, za co otrzymał 
administrację domu wraz z prawem 
inkasowania komornego, ponadto za­
robił na dyskoncie kwitów i weksli 
5 tys. złotych. 

Kpt. Dobryski zeznaje, że żyrował 
Kipianiemu weksel na 2.300 zł, by ten 
mógł załatwić pewne długi. J{jpiani 
stwierdza ze swej strony, że żyrował 
również Dobryskiemu weksle, tudzież, 
że zapraszał na libacje, za które pla­
cił. 

Z dnia W. F. i P. W. w Łodzi. Na lewo pluton hufców szkolny'ch, na prawo gen. 
Olszyna-Wil!czyński wręcza utandar zespołowi gimn. Zimowskiego. 

Wacław Goldberg, właściciel wspo­
mnianego wyżej kina pośredniczył Ki­
pianiemu w dyskonCie i nie dając ani 
gTosza, zarobił przy pośrednictwie 
1 500 zł, a ponadto pośredniczył przy 
kupnie domu, za co otrzymał 5 ty­
sięcy zł. Wreszcie Bencjon, miodow­
nik, pracownik żydows:kiego domu 
bankowego Taube przy ul. Piotrkow­
skiej 17 stwierdza, że za zdyskontowa. 
nie kwitu na 8 tysięcy złotYJ(:h bank 
żydowski zapłacił 7 tys. złoty'ch, a 3 

j 
tY'godnie późni. ei otrzymał pełną. na­
leżność 8 tys. złotY'ch. 

Rozprawę przę.rwano do dnia dzi­
siejs;o;ego. 

s 

ie anka polsko -gdańska. w Ge . ewi 
Czy p. Greiser nie m,a 'powodu, by chwalić "przyjazne sto sunki pols~o - gdańskie" i "wyra~ podzi,ękowanie pod 

adresem min. Becka za jeg o źyclliwe stanowisko"? .. 
Jak inform.ujemy na innem. miej­

scu na posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodÓw, przy omawianiu lokal­
nych spraw gda11skich, wysoki ko­
mtsaJ'z Ligi Narodów podniósł, że 
wysiłki Jeg·" na miejscu natrafiają na 
trudności (ze s trony senatu gdańskiego), 
zato referent minister angielski Eden 
"pogra tuI{H ał" przy tej okazji - nie 
wiadomo. komu: Gdańskowi. Pol,sce, 
czy Lidze Narodów? -, że stosunki "ze­
wn~trzne" mi.ę dzy wolnem miastem a 
Polską "tak dalece si ę poprawiły", że 
się niemi Rada Ligi Narodów nie p()­
trzehuje zajmować. 

Prezydent senatu gdańsk.ieg • . &ai'-

ser ze swej strony wyraził również za­
dowolenie "z pomyślnego u'kłaclJu sto­
sunków z Polską" i zakończył swe prze­
mówienie - według P. A. T. 
"w:\"razami .pOdziękowania pod adresem 
mini.stra Bec,ka za jego życzliwe stano­
wisko, które ilustruje przyjazne stosun­
ki, panujące pomiędJzy Gdańskiem 
a Polską". 

Jak to wyglą,rlaj,ą. te "przyjazne sto­
sunki"? . Za co prez. Greiser złożył" wy­
razy pod.ziękowani'a pocll adresem min. 
Becka za jego życzliwe stanowisko"? 

Nie pOtrzebujemy przypominać szcze­
,gół,ów konfliktu walutowo - celnego. 
W'iaOOmo 4obne, jak p. G.reiser Wy-

grał w związku z tą, sprawą. zasad.ę rów­
norzędności .państwowej Gdańska i 
Polski, co sprzeciwia się wyra.źnym 
przepisom traktatu wersalskiego, który 
nie zna ani państwa, ani rZClidu gdań­
skiego. Wiadomo niemniej, że rząd 
pols'ki zapowiedzipl w konflikcie walu­
towo - celnym stanowisko nieprzejed­
nane, a skończył poci wpływem min , 
Becka w sposób, będący nieprzejedna­
nia zaprzeczeniem. 

Na tem jednak nie koniec: 
PrzedJ trzema miesiącami p. Greiser 

zapowiedział manifestacyjnie, że "nie 
dale-j, jak za rok, czy dwa lata .. . Niem­
ey wezmą rozstrzygnięcie sprawy Gd'8ń-

ska w swoje l"ę~e", czemu wtórował in­
ny hiUerowiec przewidywaniem "ry­
chłego powrotu G.dańska do Niemiec",. 
a cała rzesza hitlerowców Volkstagu 
okrzykami: Zuruc,k zum ReichI 

Później , już w toku rokowań celno­
walutowo - gospodarczych, P. Greiser 
r~ucił na zebraniu hitlerowców we 
Wrzeszczu "mocars twowemu" rządowi 
pols'kiemu w twarz prowokację. że 
Gdańs.k, gdy chce, "umie pokazać zęby". 

W Sierpniu p. Greiser w Volkstagu 
pOkpiwał sobie z Polski i rządu pol­
skiego, że "nie wykupi biletu kolejo­
wego ,do Wa-rszawy, lecz poj.edlzie w in­
nym kierunku", a o,ln,:'śni m pismom 
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polskim zagroził wydaleniem ich kote­
spondentów, jei li będą "kwestjonowa­
ły samodzielność państwową (7) Gdań­
ska". 

Pod koniec zaś sierpnia p Greiser -
wciąż w tol,u rokowań polsko - ~d 11-
skich - na uroczyst0;ciach młoclziezy 
hitlerowskiej w Gdall-\u zapowiedział 
znowu "g-ocl,zinę woll1 ,która wybije 
dla wszystkich Niemc i uwolni pew-
nego dnia Gdańsk z \\ lęZÓW. nałożo­
nych jej przez trak tat wersalski"; 
wówczas to~ ,.a ~dzie to w naj-bliższym 
czasie, gdanska młodzież hitlerowska 
będzie miala te sama. okazję do wyka­
zania .:wego ducha bojowego. jaką mia­
ła młodzież niemiecka cZa u wielkiej 
wojny". 

Wszystkie ellundacje p, Grelsera, 
prezydenta senatu gdańskiego, są jasne, 

bal'dzo jasne. 
Na iadnl\ z nich nie zar8SA' walA ani 

słowem .. mocarstwowa'· polityka pol· 
~ka, choć wszyscy dobrze roztLmteją, 2e 
cele i dążenia, ujawnione przez p, Grei­
sera, a go.dzące w najiywotniej ze in­
teresy państwa polskieRo, są pro.l\'ra­
mem życiowym całeRo narodu niemiec­
kiego. P. Beck mimo to wszystko mil­
czał i milczy, choć na inne, nawet trze­
ciorzędne uwagi, jeżeli padają. z ust 
przeciwników Niemców, umie reago­
wać bardzo. ootro. 

Czy wob~ tego. p. Greiser 
nie ma powodu, by chwalić "przy­
jazne stosunki, panujące pomiędzy 
Gdailskiem a Polską." i wyrażać "po­
dziękowanie pod adresem min. 
Becka za jego !yctliwe stanowisko"? .. 

G a' k na c nzurowanem 
• wenewIe 

Rada zaleciła senatowi podjęcie nie­
zbędnych kroków, aby naprawić sy' 
tuację przez uzgodnienie ustawolla',y-
twa Wolnego Miasta z j go konstytu­

cją. i przestrzeganie w przyszłości z~ 
sad konstytucji przy stosowaniu pra­
wa. 

Trzeeia sprawa dotyczyła. niemicc­
kich partyj socjal-demokratycznej i 
centrowej w Gdańsku w zwią.zku z de­
kretem senatu z 29 sierpnia 1935 r., 
zmleniajl!cym niektóre postanowi'lni.a 
obowiizujQ.cego kodeksu ka.rnego. W 
tej sprawia Rada Ligi postanowiła 
zwrócić się do stałego trybunału spra· 
wiedliwości międzynarodowej o \\ y­
danie opinji doradczej, co do tego, czy 
dekrety, zmieniające kodeks katony, 
sI). zgodne z konstytucją. w Gdall~kt1, 

Przedst wiaję.e swój raport min. 
Eden wypowiedział szereg opinij. z 
których wynika, jakoby stosunki pol­
sko-gdańskie były idealne, Po pl'1.e­
mówieniu min. Edena, min. Beek zło­
żył deklarację, w której m. in. powIe: 
dział: .. PrzyłQ..czam się do wruosku 
raportu i wyrażam uznanie dla spra­
wozdawcy za tak sumienne zbada~"lJe 
tego deliktnego problemu, który sta 
nowi treść opinji prawników", Na· 

Laac'dł! 
1 

p nlenia - Dekla acja min. 
"przyjazne stosunki z Polsk " 

ecka stępnie premjer Laval w króŁkiem 
przemówieniu poparł wywooy Edena 
i wyraził umanie dla działalności wy­

kaIne były na zą.danie Wysokiego I{o· sokiego komisarza Ligi Narodów Loc­
misarza Ligi Narodów załatwiane na stera. Zkolei, po przemówieniu WysI'. 
miejscu. kiego Komisarza Loestera, jako ostat· 

Ci e n e w a. (Tel. wł,) ~ada Ligi 
Narodów l'ozpatrzywała wczoraj trzy 
spraw" gaail kie. Hefel"owu.ł je dele­
gat brytyjski min. Eden. Pierwszą. 
spraw<:, dotyczącą skarg dwóch oby­
wateli grlańskich urz tlnikó\ miej­
skich. którzy zo. taii usunięci ze stano­
~\'i k za swo' e poglądy polityczne przy­
Jęła Rada Ligi do wiadomości, zwrlł.­
caję.e równoc7. śni') senatowi uwagę, 
aby \' przyszłości podobno sprawy lo-

Drugą. sprawę stanowił raport ko- ni zabrał głos prezydent senatu gdań. 
mitetu prawników, powołanego na. se- skiego Grciser. Prezydent senatu 
sję Rady Ligi w maju br, celem roz- Wolnego Miasta zakończył przemówi~ 
patrzenia szeregu petycyj ObYWateli' nie vyrazami podziękowania po,j 
gdańskich, oskarżających senat o nu.- adresem min. Becka za jego życzliwo 
ruszenie konstytucji gdańskiej przez stanowisko, które ilustruje, . zdanierll 
ogłoszenie niektórych ustaw, dekre- I mówcy, przyjazne stosunki, panujące 
tów i zarządzeń. 'V tych sprawach między Gdańskiem, a Polską. 

- m JU kri 
"Komitet pięr:iu" opractDwał rap~Drt dla ligi Narłldów - MJss'oUni tłlllm.~czy swój 

punkt widzenia -- I tn~elą trzy możlIwości rozwlkł.an"a zatargu 
G e n ~ w a. (P AT.) "Komitet pię. 

tiu" wraz ze swymi rzeczoznawcami 
odbył dziś ostatnie po iedzenie, które 
trwało 2 goclziny. Przedyskutowano 
szczegółowo raport, który będzie prze-j~ 
staWiony Radzie. .. 

R z y m. (PAT.) Ogłoszono tu KO­
munikat, donoszący, że rada ministrów 
zebrała się dzisiaj o godz. 10 pod prze­
wodnictwem szefa rządu. 

R z y m. (Tel. wł.) Mussolini odbył 
w poniedzialek wieczorem dłuższą. kou­
ferencję z ambasadorem angielskim 
Drummohde-m. Hozmo~a .ta wy,woJa· 
la d·tlże zaciekawienie w kołacb poli­
tycznych. 

P a ryz. (Tel wl.) ;rak informują, 
"Komitet pięciu" przekazal konflikt 
włosko-abisyl'lski Radzie Ligi Naro­
dów. Prasa paryska uważa decyzję 

tę za dowód całkowitego niepowodze­
nia akcji pojednawczej. Prasa jest 
zdania, że Rada Li~i nie pójdZie w u­
stępshrach tak daleko, jak "Komitet 
piętIu".· .' 

Pewne uspokojenie przynosi jedy­
nie Odprężenie w stosunkach włosko· 
nngielsld.ch. które znalazło swój yraz 
w konferencji i Drummonda. . 

w ie z 
Mussolini stwierdził. że Włochy nie 

przedstawiły kontrpropozycyj w Ge­
newie, lecz tylko ustnie wyłuszc1.yly 
motywy, dla których propozycje "Ko­
mitetu pięciu" mmane zostały za moż· 
liwe do przyjęcia.. 

G e n e w a. (Tel. wł.) Możliwości 
proceduralne, jakie powstajtJ. obecnie 
ptzed Ligą, Narodów dla dalszego za­
łatwienia konfliktu wIosko· abisyń­
Skiego, Spi'o\ ... adzają się do trzech 
koncep~yj. Pierwsza przewiduj~ dal­
sze pl'owadzenie akcji pojedna\vczej. 
Druga, biorąoC za punkt wyjścia stano­
wisko "komitetu 5-du", że akcja po­
jednawcza została wyczerpana, stoi 
na stanowisku, iż nie pozostaje niC in­
nego, jak l.łlstosować oficjalnie Irt. 15 
paktu. Trzecia., wychodząc z założe­
nia, że akc7a. medjacyjna została WY.::. 
czerpana, 1) 'uponuje p.tzystą.pić na~ 
tychmiast do sporzą,dzenia rapdrtu i 
zaleceń. 

Zagad~łietłie klaJlJed:fJkie wysuwa się Ha c~olo polityki nie­
łtłieckieJ 

B o r I i 11, (Tel. wi.) W tamach 
"DnIa Niemczyztly" odbyły się w ca­
łych Niemczech wielkie antylitewsltie 
manifesta~je. Olbrzymie zgromadze­
nia odbyły • ię w Berlinie, Hamburgu 
oraz na pograniczu wschodnio - pru-

For an dat n 

~kiem w Tylży. W Berlin1e przoma­
wiał wiceprezes Zwię.zlm Niemc6w 7a­
granicznych. który z naciskiem wska­
zał, że t. zw. zagr.dnienio kłnjpedzkie 
wystmęlo się dziś na. czoło polityki nie­
mieckiej. 

pr zyd ota Am ryki 
Kampania pr~ygotowaWc!ła do wyborów Jull "O!łpoc!łęła 

Prl:eśh~tlnwalJ1ie Polaków 
w P.·rusa~h Wsch~Hl>nith 

Was z y n g t o n. (Tel. wł.) Atnert­
ka stoi w przededniu kampańji przygo­
towawczej do wyborów prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. \V amerykati­
skich kolach politycznych zaczynają. 
się ujawniać tendencje do zgrupowa-

Tr • 
SI 

11ia żywiołów konserwatywnych. nle­
przych~lnie usposobionych do polityki 
Roosevelta. Jako kandydaCi na pro­
zydenta Stanów ZjednoG7.0n. ch prze­
widziani są. m. in. Henryk Ford, oraz 
sen. Borah. 

• 
mi m rvna zy !{ r 6 l e w i e r.. (Tel. wl.) Polaków 

z Prus \V~chodnich obj~ła nowa fala 
pl·zeRladowań. Prześladowania Pola­
ków na Wal'mji i razurach są. sI rzęt­
nie tajone przez niemiecką. służbę in- Znłarli ~ wyczerpania na lod~i ratunko-wej, któł'€( uratowali 
fOl'ffiuryjną. i wskutek t"go opinja pol- s'lę # tonącego parowca 
ska nic o nich nie wie. 

__ L o n d y n. (Tel. wł.) Z Halifax do-
• noszą.: Na wybrzeżu nowo-szkockim . KralOWe w pobliżu miejscowości Judiquie fale 

,ndV ~7yb' w,f'.nwe l wyrzuciły na hrzeg łódź ratowniczą., w l,.. '1)ł,ł ~.~ O t;u . której znaleziono 7 marynarzy zupel-
L w ó w. (Tel. wl.) \V Ustjanowej nle wyczerpanych. Przy bHższem o­

Odbywają. !':ię krajowe zawoc1y szyhow- beJrzeniu, że 6 z nich już nie żyło, 
co\':e. zorp.'anizo\vnne przez L, O. P. P. siódmy zaś wkrótce potem zmarł 
i l croklu'1 R7.eczypospolitcj Polskiej. Na podsta'...,ie m~tnych i urywa­
Nn.~dhlżSZY co do czasu lot wykonal pi- nych objaśnień umierają.cego maryna­
lot inż. O1e-nski (AeroklUb WarszaW-
ski) na szybowcu "Komar", w c7.a;:;ie 
11 godzin. 4 min. Pilotka Aeroklubu Do Palesłynv 
PoznańskIego p. Krystyna Ganowic1.: l . JI. 
111'1tanowila now:-.' rekord 1 ohiery pol- \\ a r s z a \V a. (Tel. "l.) \V paz-
!'Iki, osiQ.g-aięc w)sokość 1.800 metró'N dzicrniku, wedłu~ planu ustalonego 
(dotychczaSowy rekord wynosU 9.73 In&> przez wł~dze administracyjne ma wy­
t.P61t). jechać do P&leśtyny 8 't1'tIią.oe () 6b. (w) 

rza zdołano ustalić, ze łódż ratowni­
cza należała do załogi niewielkiego pa­
rowca, który uległ w czasie burzy ka­
tastrofie. a która wydarzyła ię opa­
da! przylądka Cap Breton. Parowiec 
zatonQł w czasie burzy. Ł6dź ratowni­
cza, kilka dni rzucana przez fale, zdo­
lała siQ oprzeć dziQki nadludzkim wy­
siłkom marynarzy. 

Tragiczna kłótnia 
a r S z a w a. (Tel. wl.) W Tl'tl 

skawcu \V czasie kłótni niejaki Tenoru· 
",iei został zabity przez żonę i "ynn. 
lltłfiiś. 6 klast t;imnaz.lalneJ. (w) 

Mię O dla Gdańs a 
\V a r s z a w 8- (Tel. wI.) Został& 

przedłuźona umo 'a pol.kich eksporte­
rów rolnych z Wolnem Miastem. doty. 
czą.ca zaopatrywania Gdańska w mię­
so. Gdańszczanie zastrzegli sobie regu­
lowanie cen co pewien czas w zależno­
ści od konJunktury na rynku mięsnym. 

(w) 

POlaey W Ameryce 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wedle de­

peszy z Baltlmore. sejm Zw. Narodo­
wego Polskiego wybrał cenzorem Fran­
ciszka Świetlika a. pI'ezesem zarzą.du 
Jana Romaszkiewicza, to znaczy oba 
te główne urzę~:? organizacji pozosta­
ły w rękach dotychczasowych, zatem 
widocznie nastąpił kompromis. 

Ulgi kolejlDwe diaurzędnlków 
War 8 z a w a (Tel. wl.) Organiza.­

cje urzędnicze podjęły starania, aby 
ulgi kolejowe dla urzędników państwo­
wych zostały unormowane na poziomie 
50 proc. obowiązującej taryfy osobowej. 
Obecnie ulgi te przyznane urzędniltom 
wynoszą. 33 proc. taryfy normalnej. 

Postulli.ty urzędnicze nie mają wi­
dol{ów powodzenia przy rewizji taryfy 
osobowej. Zarzą.d kolejowy staną.ł bo­
wiem na stanowisku. że urzędnicy pań­
stwowi należę. do kategorji osób o za­
pewnionych docLodach. które według 
wskaźników cen kształtują się stosun­
kowo lepiej, niż dla innych warstw spo-
łecznych. (w) 

Zyw m pogrzebani 
p a ryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 0-

viedo w Hiszpanji. w kopalni San Fe­
lez osunęły się ma;:;}' węgla. 6 górni­
ków zo_taJo zasypan ·ch. 

PraM ratownicze zo tały natych­
miast podjęte. i tnieje jednak mała na­
dzieJa uratowania górników. 

es 

Do nzymu przybyli nuncjusze apostol­
scy w Paryżu i BerH nie, którzy ~ostalł 
przyjf:ci na specjalnem posluchnniu przez 
Ojca ŚW, 
~ * wtoski min ister wychowania narodo-
wego mian<lwal slynnego \llsal·u katone­
kiego Giovannicgo Papiniego profesorem 
zwycl.3.jnym języka i Iitera.tury wlO$kieJ 
na. uniwersytecie 111 Bolonji. 

* Prasa czeska zapewnia. te jeszez~ w 
cia,gu bieżqcego mic8iąca ogloszo.n/\ zosta­
nie blllla papieska o nowych granicach 
diecezyj CzechOSłowacji i ustanowieniu 
mcLropo-Iji dla ziem słowackich. Jednoeto­
śnie ma ukazać sill rozporządzenie rządo­
We w spraWie majątl,ów kościelnych. 

* Henderson. przewodniczący konferencji 
ro'lbtoje·niowej. poddał się operacji kamIe­
ni tółciowych, na które cicrpiał od dłut­
szego cza.su. SLan pacjenta jest zadowala­
jqcy. 

* Frank Kel10g ustąpił !e stanowiska sę­
dziego Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze. 

* 1~t rzecz", niemal pewna" ~e przyjazd 
ambasadora Hibbcntropopa do Polski na­
stąpi w najbli~szym czasie. Ma on przy­
być wkoilCU września na J)Olowanie. które 
urządza Alfre'Cl Potocki, wybrany świeto 
poslem na Sejm. 

* W końcu września ma przybyć do War_ 
sza 'y genel'alny dyrektor niemieckiej ko­
lei państwowej. dr. Dorimuller, w spra­
wie likwidacji należności polskich za nie· 
miecki tranzyt kolejowy przez P<lmorze. 

* Mifho nacisku przerlstawiciefi lewicy, 
prem.ier Laval utrzymał w mocy zakaz 
wjazdu do Francji deleg-atów sowiec·kich 
związków tawodo\ 'ych na kon~res komu­
nitują'CeJ unitarnej konfereneji pracy. 

* Główny insllel,torat pracy w Polsce 
wprowadził dla g-órnik6w hełm ... o·('hrcn­
net które maią zahezpieczać od szkodll­
wy ch \vplywó,,,,' pyłu wę~loweg-o. 

* Polskie ministerstwo ol\wiatv wystało 
do rektorów w :!slych uczelni okó1l1il\ w 
,",prawie pOb:erania czesnc!!'o od etUflen­
tów. Pierw 7.a rata rn~ b~·ć p'atnn naj­
dalej do 19 listopada, druga zaś do 1 k wit't­
nia. 

We Franci! 'I'ozPo ńzać elę main \\' "1J­
b1i~z~'ch dniach wielki!! manewry jł?­
sienne. 

* Rokowania pomiędzy l'lOEfem ab:s\'ń­
"kim w Lonrhnie II maklerem n0\Yojor. 
... kim C7.I'dok;rn1. \\' I"nrnwif' koncE'i<ij na 
ekeplnabei~ 13 t, .. ·. tnil kwadratowvch w 
pómocno - z!lcho rlniri c~ści Abieynji, 
trwają w da lt'!zvm ciągu. . 



N . 

S .• D. Józef S'e(howski 

P i o t r k ó "', 21,. U. CJchc miastecz­
ko, jakiem jest Su!ejów, dawno nie 
prze~ywało ta!t żn.lobn::go dnia, jakim 
był dzień po:p zebu śp. JÓz·cfa SiechoW­
skie;so, prezesa Koła Stron. Narodowe­
go i prezesa straży pożarnej w Sule­
jowie. 
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Lisą Z Podhala 

o takim co znalazł szczę' c· 
W gościnie u B'rata B'enedykta, bernardyna, na stoku ponad tak zw. Blachówką 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
jemniczy łańcuch szczęścia..... TakI 
już i na Podhalu ta .,Nacional de Pro­
sperite" - prosperuje ... 

O jakże zbawiennie robi wyskok z 
pośród tych wszystkich "szczęśliwo­
ści" na cudowne, jesienią wyzłocone 
"łono natury". Masz mało czasu, lub 
sil - idziesz w takim razie zdobyć ... 
Gubałówkę (prze,z złośliwych zwaną 
"żyd{)wskim Gi-ewontem"). Trud so­
wicie się opłaca. Tatry w jesiennem 
oświetleniu są. "bajecznie kolorowe", a 
co szczególnie wpada w oko - jakby 
przytulone na zimę do GUbałówki -
wydają się znacznie bliższe. 

Na jednym 7. południowych stoków 
ponad t. zw. Blachówką, stoi, jakby 

Z a k o p a n e. 24 sierpnia. przylepiona do zb{)cza. ukryta od stro-
O każdym z ludzi możnaby powie- ny KościeIisk w czysto smerekowym 

dzieć, że szuka "szczęścia" - wszyst- lesie.: mała ze stajenki przerobiona 
ko jedn{), czy ma ktoś pracę, czy jest chatka.. Jedyny jej mies7.kaniec Brat 
bezrobotnym. Jedni grają na loterji, l Benedykt, bernardyn. też nal-eży do 
drudzy zapisują się do "Strzelca'· .... in- luozi, którzy szczęścia szukają. - Z 
ni jeszcz·e - wypisują. tasiemcowy "ta- boku mała z darniny altanka, obok du-

Chatka BraŁa Benedykta, pustelnika z Gu­
bałówki. (Fot. J. Pietrzyk) 

Śp. Józef Siechowski przybył do Su- Dł' ·'· ., 
le~o\Va przed 19 laty, jako kiero\ynik wom panom s uzyc nie mozna. 
miejscowej szlwly powsz.echnej, i w Bernardyn, Brat Benedykt pustelnik z 

Gubałówki. (Fot. J. Pietrzyk) ciągu tego czasu zdobył sobie taltą \V wychodzącym 1\7 Poznaniu t y­
sympatję spOłeczeństwa, że żegnano :Jodniku "Pod Pręgierz", czytamy pod 
Go, jak o:ca i brata. a nad Je~o mogHą. I powyższym nagłówkiem następujące 
powiedział jeden z żałobnych mówców: sluszne i będące, bardzo na czasie U'Na­
.. \Yolałbym sam leżeć w trumnie, niż gi: 

zyku polskim, istnieje prawie wyłącz­
nie. czytelnikami Polakami, chrześcija­
nami. Żydzi kupują. i czytują niemal ży krzyż drewniany, poletka ziemnia­
tylko pisma żarg'onowe, drukowane li- ków, grządka z kwiatami, to całe go­
terami hebrajski-emi. Pisma żydow- spodarstwo człowieka, który swą dewi­
skie, drukowane po polsku, są na u- zę życia napisał nad drzwiami: .. Bóg Ciebie ż-egnać." ,,\V niektórych kioskach z ga.zeta-
. t k 'ó' t . P lakó T k' t widzi - Czas ucieka. Śmierć gom -Nic dziwneg'O, że Stronnictwo Naro- mi, szcz-ególnie w niedziele, sprzedaw­

dowe uczciło tego niestrudzonego bo- cy zachęcają. kupujących ,.Przewodni­
jownika. - Zarzę.d Główny wysłał de- ka I{atolickiego" do nabywania jedno­
legata w osobie. mgr. Stefana Ni "budka. I cześnie iydow!'\kiego tygodnika "Pano­
Łódź reprezentował b. radny Betke z rama". Dwom pallOm służyć nie moż­
P~otrkowa, obecny był cały zarzą.d Ko- na. Niech sobie Polucy-katolicy (szcze­
ła powiatowego, którego Zmarły był gólnie zaś narodowcy) uświadomią, że 
wiceprezesem. \V pogrz-ebie udział nie godzi się popim'ać wydawnictw ży­
wziQli poz.a tem ludzie, którzy do Str. dowskich, że nie można równucześnie 
Narodowew nie n3.1eią·, a którzy przy- czytać ,.Przewodnika !{atolicldejo" i 
byli złożyć hołd zasługom .społecznym "Panoramy", czy też , Ekspressu Ilu­
śp. SiechowElde.go, uczcić pracQ Jego strowanego". Gdy nie bc:dzie polskich 
poza Stronnict\vem, ale zawsze ideową. czytelników wówczas znikną żydOW-

zy e "gOj w' t • J. o w. a Jes 
też ze wspomnianym wyżej "Ekspres- Wieczność czeka"! 
sem Ilustrowanym", wychodzącym w Długo trzeba prosić o pozwolenie 
Łodzi, a wydawanym i redagowanym zrobienia zdjęcia. "Przecież to nikomu 
przez Żydów. nie potrz.ebne' ... !?' Ja.kby był niechęt-

Gdyby Polacy pism tych nie czyty- ny że przes7.kadzamy w codziennej 
\vali, nie miałyby te ,.Ekspressy" ży- pracy". Na zimowe wieczory - czeka. 
dowskie. dla kogo wychodzić i wnet stos książek, z których "I{roniki kla­
żnikłyby z powierzchni ziemi polskiej. sztorne" bernardynów imponują roz­
Niech polscy czytelnicy pism żydow- mia~'a~i, za przep!er~.eniem. z de~ek 
sklch wirozą {) te m, że oni właśnie u- kryje SJę. "oratorYJka - śhczny wła­
trzvmują w istocie prasę żydowską w snoręczlll8 wylwnany {)łtarzy. OtoL. 
Poisre. cały świat pustelnika. 

_ ie wyzwolimy Polski z niewoli \ A gdy w niedzielę powraca "z Gór-i zawsze dla dobr:.l. Ojczyzny. skie I>lsma z kio>;l~ów". 
Pogrzeb rozI>ocz~l sil} żałobnem na- Uwagi' powy~sze - powtarzamy -

bOŻ-ellsLwem, w czasie którego trumna, są słuszne i bardzo na czasie, Przecież 
okryŁa sztanuarem narodowym i toną- uś\"iadamiać sobie stale trzeba, że ca­
ca w kwiatach, otoczona była przez la żydowska prasa, drukowana w ję­

żydowskiej, dopóki będziemy tak nie- ki", gdzie zeszedł, ażeby, służąc do 
kon!"ell:wentni, że sami um{)żliwiać bę- mszy, wypełnić obowiązek świąteczny 

licznie przybyłe delegacje. Kondukt 
pogrzebowy rozpoczynał zaraz za krzy­
żem sztandar narodowy, przyniesiony 
ze Smardzewia, przez chorą.żego w bia­
łej sukmanie, ozdobionej na piersi 
mieczykiem Chrobrego, poczem nastę­
pował dłu-ri szereg wieńców, delegacyj, 
szeregi !;traży pożarnej i mrowie ludzi 
z Sule~owa i okolicy . 

. Nad trumną pierwszy przemówił 
prof. Unh,,"ersytetu \Varszawskiego ks. 
prałat B{)ro\\'ski, który prowadził ża­
łobny kondukt, potem mówił jako de­
leó'at Zarzą,du Głównego mgr. Stefan 
Niebudka ja!w d-elegat Pitotrkowa p. 
insp. Piekarski, następnie b. radny m. 
Łodzi Betka, wreszcie Sule~owianie: 
p. BroniEław Okroń.ski i nacz. straży 
pożarnej, Wacław Domaradzki. -
'W'szystkie przemówienia cechowal{) 
gorf,)ce uznanie zasług zmarłego i 'jłę­
boki żal z powodu przedwczesne.j Jego 
śmierci. R. i. p. 

rfs hę!ł.:!i..: nar,gzie nnmi'na~ji 
''" a r s z a w a (Tel. \VI.) W dobrza 

poinformowanych kołach dyploma­
tycznych mówiq, iż nominacJa nowego 
po"ła republil~i cz ::ko-slowackiej ~v 
\Varsz::t\\'io na wukllj:Jce już od dłuz­
szew CZ:1SU :-;tanowisko nie jp'=:t Tlara­
zie Pl'Zewidzi n Il'l. Po;;elstwem czeskiem 
w \V~J,Fa\yjc kic.)'{l\\llĆ bc:dzle nadal 
ch:n'ge ll'aHail'c's p. Smutnr. (w) 

w. S~łH'·iJS1~'lf.JSki 
h~Jil:C 11 ~le1j",{Ein:c!ył 

Wf (l rs z a w a. 'Tel. ,,'1.). Na pierw­
szem l'O:<::~l-~2niu nO',y,o',vybran01<) Se­
na:u pr;;2\·:·o.Jniczyć ma zg()dnie z do­
tyc"Coc."<l\vcmi zwyczajami parlamen­
tar'1::mi :ed'l1 z nljstar3zych senato­
róv:, r;rezes Po15i\iej Akademji Litera­
tUl'\' \Vac'aw S'ero3z€\YSkL Na zapy­
tan i e agencji .,Pres5" p. Sier()szewsld 
coŚ",iadczył, że uważa ~ię za przed.sta­
wiciela literatury w Senacie. (w) 

dziemy byt prasy naszych wrogów. - to wierzę, że z nikim nie chciałby 
--- się zamienić na "szczęście..... J. P. 

• • 

a lI~rll u lł~nnym II i[! r n lI! 
Czy ceny spatlalą~ czy rosną - traci na tern r'obn1nlk - Sytuac.ia P:D ost~tniej zwyżce 
. cen - nSfery gifJs})()darcze dążą do wY'korzysttbnia sytuacji 

Ł ó d ź, 20 września. I Cały ten okres zniżki cen cechuje 
Tak się zawsze SKłada, ż.e bez wzglę- jednocześnie spadek produkcji. 

du.na to, w jakim !<-ieI:unku następ~".e rok produkcja tkanin 
zmIana c-en - zwyzkuJą one, czy zmz- bawelnianych w 1000 kg. 
ku~ą, na sytuacji robotnika odbija się llt29 44.400 
to zawsze ujemnie. 1933 29.900 

Od r{)ku 1928 obserwujemy stały 
spadek cen i równoczesny spadek za­
r<Jbków jednak inaczej spadały ceny, 
a inaczej płace robotnicze. Jeżeli ska­
lę płac, ccn~ bawelny oraz ceny pod­
stawowych tkanin bawełnianych, ja.k 
madapohmu i oksf{)l'du przyjmiemy 
za 100, to stopni{)wa zniżka będzie wy­
glądała w sposób następujący: 

place 
rok bawełna madep. oksford rob. włók. 

19'2.8 100 100 100 100 

Przfc>myslowcy sta.rali się zatem 
zmnie:szenie się zysków na ilości wy­
produko\\'anych towarów nadrobić 

liczba przepracowanych robotników -
godzin w przemyśle włókienniczym 
liczba z.atrudnionych w przem. włók. 
procent zatnldnionych pe.łny tydzi'ń 
procent zatrudnionych przez 4-5 dni 
proc-ent zatl'Udnionych przez 1-3 dni 

podnoszą.c zarobek na metrze i to ko­
sztem płac ro'botniczych. 

Znacznie g'orzej pod tym względem 
przedstawia się sytuacja robotników. 
Dla robotnika spadek produkcji ozna­
cza zmniejszenie się godzin pracy. W 
praktyce odbija się to z jednej strony 
na ilości przepracowanych godzin w 
tygodniu, z drugiej zaś na wzroście 
bezrobocia. 

rok 1928 rok 1932 rok 193i 

345.000.000 '100.700.000 232.300.000 
178.000 91.400 121.800 

81~J 61% 66% 
12% 21% Z4% 

1% 129ó 9% 

Hl 100 . t9 97 Słowem \\-raz ze zmniejszeniem się I się pracuje i \\'i~ccj osób trzeba \\ yży-
1930 produkcji wzrasta ilość robotników wić! 
1931 47 102 91 90 częś?i?wO t~lko ~atrudl1ionyc~, a Taki był stan rzeczy do ni-cdawna. 
1932 ~~ ~~ 88 ~; zmmeJsza ogolną. lIczbę pracUjących Ob~cnie, od pewneg-o ('zasu \\' przemy-
Hl33 78 wogóle. . . . śle daje się zaob.ocl'\\o\\ać tl\\ a z:awi-
1934 39 65 63 79 Za.tem p~z~clsięblOrca mme~ pro- ska. Po pien\ sze (,(,lIy tO\\ arów wló-

Widzimy, że wprawdzie pła.('e ule- dukuJ1~c mIllej. me.trów sI?rzedaJe, le~z kipnniczyeh tOI'a.z l>al'llziej id,.t " gÓI'i~, 
~Jr mniejs.ze redukcji, niż cen) tka- na. kah~lr.m ,,"~eeJ, zarabJa: . robotnIk po wtór{' ZH..<i produkcja Jest sztu('wie 
nin, lecz ceny surowca spadły jc'szcze za.s n~m{'J pJ·odu~uJą.c. mnl(~J wogóle hamo\\ ana i na r~ Jllnl ()!lez\.ma ~i~ et)­
bardziej, a zatem ]Jl'zedsiębioJ'ca skut- zarabIa, Tla;.,;t~pme pozJQm płac spada, raz wipksze zapotrzebowanie. na tO\\ a-
kiem tej zniżki nie tylko nie tracił, lecz a więc traci l?odwójnie i wreszcie ry. ' 
wrQcz zarabiał - tak było w ostatnich w.zroil.t bezro~ocla to J~t utrzymy\,:a- Produkcję hamuje się celowo - !est 
latach. Cha;ra.kterystyczne są. cyfry z lUe n~e.pract1-lą~ych przez tych, co. Je- to rezultat walki pomiędzy wielldemi 
lat 1931-1932, wówczas gdy ceny ba- szcze prac9 mają, a z~tem zarobe~ Jed- i małemi zakładami, wielcy pJ'oducen­
welny już spadły więrej niż o połowę, n~g;8' mU~l być dZJelony pomJ~dzy ci drsp{)nuiq,c ilością sprow:J.dzane:;o 
a ceny gotowych tkanin ulegly bardzo' \vlQkszą. l~czbę osób, będących na Jego surowca. zahamowali jego przywóz i 
małej jeszcze zmianie (madapola.m na- I utrzyma.nIU... liczą na to, iż tą drogą. zdola:ą pozba­
wet podrożał) płace zaś robotnicze. ZO-I Cóż więc z tego, że koszt utrzyma- wić małe z.akłady zdolnogci do egzy­
stały silnie zredukowane - lata te za- nia jeszc.ze bardziej się obniżył niż stencji. Być może, że tą. drogą uda się 
tern były I!a~rawdę złotym okresem pl~ca robotnicza za. pr~cpraco\~aną. g?- w~~lkiemu przem~słowi istotnie zdla­
dla przooslQłHorców. ~mę, _sk{)ro obccllle l mnieJ godzl1l WIC małe zakłady l pu,cmysł anonimo-
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tern pracy leży obecnie jedna jedyna 
droga do trwałej poprawy bytu -
wprowadzenie w życie programu 000· 
zu narodowego i pozbycie się ze swo­
ich barków 4.000.000 nieprodukują­
cych, a wyzyskujQ.cych . pośredników. 

• 

Żydów ..• 
Jedna jedyna. droga - reszta sposo­

bów, to jeno chwilowa ulga. Organi­
zmu g<>'spodarczego Polski nie należy 
narkotyzować l znie,czulać - trzeba go 
leczyć i to czemprędzej... ha. 

Ustawy, które nie wyszły 
w drodze dekretu 

Uchwalić je ma SeJm 'lPybrany na podstawie swej ordynacji 
wyborc#ej 

War s z a w 8.. (Tel. wl.). W okiJ'e· rytorjalnego. 

s 

Bandyci hulają w Chlnaeh 
S z a n g h a j. (PAT). Około 60 u­

zbrojonych w broń nowoczesną bandy­
tów napadło dziś na szkoJQ w Loct­
sing na połUdniu od C"ze-I\iang. Splon­
drowawszy gmach szkoły, bandyci u­
prowadzili na 7 dżnokacll nauczycieli, 
29 uc~niów i 2 uczenice. 

Łód~kie widoki 

Z powodu Rothole ... 
sie miesięcy letnieh przygotowały po. Jak słychać projekty, dotyczące u­
szczególne ministerstwa liczne p,roje.k· posaień i emerytur pracowników sa­
ty ustaw z najrozmaitszych dziedzin. morządowych, opracowane są pod ha­
Początkowo zamierzano ogł()Si~ je w słem daleko idących oszczę-ctności i re­
drodze dekretu Prezydenta. Później dukcyj poborów. Znacznym ograni­
jednak zdecydowano się wię.kszość z czeniom mają. ulec również pobory e­
nich skIerować na drogę ustawodawczą. merytalne pracowl)ików samorządo-

Przygotowany został m. in. projekt wych, będących już na emeryturze; 
Grupa członków S. N. ze Skierniewic, w J ustawy cukrowej, który sprawę kontyn- przyczem dotknięci redukcją płac e.. 
twowarzystwie najmlodl3zego narodowca Kentów buraczanych oddaje w ręce mi- meryci samorzą.du terytorjalnego nie 

z Czę.:;tochowy. nisterstw skarbu, rolnictwa oraz prze- będą. mogli dochod~i~. swoich praw 

'"- Kugelszwanc, ty idz:ieBZ dzisiaj zo· 
baczyć Rotholcowi'1.. Bo ja już we te 
chwyle pOlSuw~m się pośpiesznie na mecza. 
do Teatru Miejskiego. UŚ ten Rotholc ta­
ki MakabeuBz wojownik, Bar-KoclWnik, 
miatrz Polski... Powiadam ci Kugel· 
szwanc, to będzie uczta dla moje oczy To 
będzie przyamn.k, Lukulusowi to szlak chy 
ba trafi w aam()go pępku żarłoka. jednego. 
Bo co taki Luku)us zna sie na ucvtach: 
łabędzie nadziewane, jęzrki od strusia, 
szczupak po żydowsku i to w6zY6tko. A 
dl'a ducha , ... To jemu nie nie było potrze­
ba? .. 

mysłu i handlu. Projekt ten przedło. ~rzed. ~ą.dem. R~WIZJI ~ędą poddane 
tony będzie Sejmowi. Na drogę usta- rów~lez lata słuzby. zalIczone do wy­

wy. lecz W piewszym rzędzie godzi to wod!awczą. skierowane b~dą równiei 0- SłUgI emerytaln~j .pracown~ków samo· 
w egzystencję robotnika _ to jednak pracowane przez ministerstwo spraw rządowyc~. ReWIZJa ta obejmuje prze­
tych panów nie wzrusza... wewnętrznych projekty czterech u-I dewszrstkIem lata pracy. spę~zone po-

Prócz cen przemysłowych i to w staw, dotyczące pracowni'ków samo.rzą- za. słuz?ą samorzą.d?wą, a zallczone do 
znac~nie więltszym stopniu wzrosły 0- dowych, a mianowicie ustawy o pra- wySłUgI eme.rytal!leJ. Cial?m ustawo­
becme ceny środków spożywczych i w , gmatyce słlUżbowej. () postę-powaniu dy-I dawczym .przedłozon~ będzle nadto do 
ten ~posób ro~ot.nik znalazł ~ię V'! ,sy- scyplinarnem, () uposażeniach i () eme- uc~wa.lema szereg, ln.nych ustaw z 

- Ty Idziesz też na meczu? 
'"- Ty Rapaport przemyśliwaez sobie. 

jakobym ja nie mial żadne narodowe am­
bicje! Ja miałem pójść na meczu bakscr· 
skiego? Ty chyba. Rapaport upadle-ś 
rana na mózg i masz kiełbie na glowi-e. 

- Aj waj! Ty musisz sobie zaraz obr&.­
zi~. Tobie nie można nic wypowiadać. 
aby ~i zaraz żółtaczka nie zalewala jak 
woda z mykwy. Ja ci radzę. ty idż do le­
karza i bierz zastrzyku z morfiny. to ci do. 
brze zrobi na twoje wyobrażnie. Ja ci się 
wogóle dziwuje, jak ty mOŻeBZ prowadzicS 
jakiegokolwiek interesa z takim chole.­
ryczno - wulkanicznem u.sposobieniem, jak 
twoja Ryfka może z tOibą wytrzymać?". 

t~acJl bez WYJŚCIa. BezrobocH~ Jezell ryturach pracowników samorządu te- dZledzmy gospodarczej. (w) 
me wzrasta, to w każdym razie nIe 
maleje (kilkadziesiąt osób na nowo 
zatrudnionych, 00 z triumfem podały I 
do wiadomości urzędowe statystyki nie 
robi róż~icy - tu trzeba zatrudnić nie 
kilku, czy kilkuset lecz conajmniej kil­
kadziesiąt tysięcy w samym jeno łódz­
kim okręgu przemysłowym) i prawdo· 
podobnie w najbliższym czasie docze­
kamy się nowej rzeszy bezrobotnych 
na bruku - 11a to wskazuje polityka 
ograniczenia produkcji. Ceny rosną i 
koszt utrzymani.a z dnia na dzień jest 
coraz więksrly - lecz rosną i ceny fa-
brykantów... , 

Zdawałoby się, że w tych warun­
kach podniesienie płac robotniczych 
jest logiczne, niezbędne i nieuniknione 
- tem bardziej, że obniżenie płac w 
swoim czasie motywowane było zniż­
ką cen żywności - teraz mamy zja,. 
~isko odwrotne. Przedsiębiorcy mają 
Jednak własną logikę - jak najwięcej 
z·arobić, ~ pod jakim pozorem się tego 
dopnie, to nie stanowi różnicy ... 

W j'lldnym tylko wypad~u o podnie­
sienie skali plac rob{)tniczych nie. na­
leżałoby walczyć - gdyby wzrost cen 
żywności był wywołany istotnem ich 
zwyżkowaniem na wsi. Wówczas bo­
wiem mógłby robotnik mieć nadzieję, 
te przez wyrównanie cen na p'rodukty 
,,:iejskie i przemysłowe zwiększy się 
SIla nabywcza wsi a 00 zatem idzie i 
stan zatrudnienia w miastach. Tąk 
jednak nie joest - wzrost cen na arty­
kUły spożywcze jest w lwiej części nie 
zyskiem rolnika, lecz rezultatem kom~ 
binacyj pośredników i w ich kieszeni 
tonie, a wieś jak była biedna i obywa· 
la się dotąd bez wyrobów przemysło­
wych, tak i nadal nie będzie lmpowa· 
la ich w większej ilości. Słowem na 
zwyżce cen produktów wiejskicłr zara­
biają Zydzi-pośrednicy, a na wzroście 
cen artykułów przemysłowych Zydzi­
przedSiębiorcy... W tych warunkach 
dążenie do podniesienia zarobków ro­
botniczych jest i słuszne, i wskazane. 

Łudzi się bowiem ten, kto sądzi, że 
drogą "nakręcania konjunktury" da 
się przełamać kryzys - tu nie pomogą 
żadne półśrodki - tu trzeba zdecydo­
wanej przebudowy ustroju gospodar­
cze30 w sensie upowszechnienia wła­
sności i prz·edewszystkiem likwidacji 
pasożytniczej waretwy nieprodukcyj. 
nych pośredników.Żyd6w. Tylko re­
org,anizacja nas'zego ustroju gospodar­
czego zgodnie z programem Obozu Na­
rodowego da możność egzystencji za­
równo wsi jak i miastu. 

Obecnie czynione są próby uzyska­
nia zwyżki skali zarobkowej za wszel­
ką cenę. nawet p{)no za cenę strajku 
pows'zechnego. Ze może to dać robotni­
kowi rezultat w postaci podniesienia 
płac po zakończ,eniu strajku, chętnie 
wierzymy. W każdym razie świat ro­
botniczy będzie narażony przez czas je­
go trwania na pewien okres przymu­
sowego bezrobocia i co za tern idzie na 
wyrzeczenie się zarobkowania - nato­
miast strajk fabrykantom niewątpli. 
wie w chwili obecnej jest bardzo na 
rękę. gdyż doprowadzi do dalszej 
zwyżki cen na wyroby przemysłowe i 
to co oni mogą stracić na strajku o:raz 
na ewentualnem p'odniesleniu płac ro­
botniczych, z nawiązką odzyskają dro­
gę, tei właśnie zwyżki cen ... 

Tak czy inaczej przed polskim świa-

- Rapaport. ja ci znowu rad~ę nie 
maczaj palec do mojego interesa i do mo­
jej Ryfke bo ci powiem takie paskudnego 
wyrazu, że ci cały świat się obnydnie. 

- Uś ty nie hą<1ź cham, Kuge16zwanc. 
Ja ... 

- Kto cham? .. Ja cham - to ty je-­
steś cham, ło,buB, ezmondrak, pars~wiec ... 
Ja tobie będę zaraz wyśpiewać twoje 
spra wkt, jakie dźwignąłeś na swoje su­
mienie! 

- Sza. sZa Kugelezwanc. ty nie bądlt 
głupi. Tu mote kto jeszcze wsluchiwać 
się w naazel'o kłótnia i może być bardzo 
niedobrze. Wiesz przecie, że na ścianach 
też rosną uszy. 

Z wystawy kwiatów i owoców w Łodzi. Na lewo paprocie 
zewsząd śmieją się piękne róże ..• 

palmy; na praw!> •.• 

- I mnie jeszcze idziesz nazywać głupi 
Ja ei będę zaraz pokazywać z boksem co 
~ac~y głupi. Ja ci Mm? odbiJę tego mo-­
Jego długu co mnie na termin nie cl1cia~ 
leś zapła.cić ty kryminal:\eta pai~ciarz, 1a­
dajaco. bandytnik._ 

C ią,gni,e'Jlie 
potyczki inwestycyjnej 
War s z a w a (Tel. wł.) Ciągnienie 

drugiej serji obligacji nowej pożyczki 
inwęstycyjnej rozpocznie si~ w mini­
sterstwie skarbu w dniu 5 październi­
ka. Potrwa ono 'przez 4 dni. W pier­
wszym dniu ciągnienia wylosowana 
będzie główna wygrana w kwocie 500 
tysięcy złotych. (w) 

Góra tak? a dó" ina~leJ 

bowych z prośbą. o interwencję i óbro­
nę przed samowolą podległych im u~ 
rzędów. W prośbie tej organizacje 
rolnicze podnos·zą. iż zarzą.d7.enia mi. 
nisterjalne, wydane w obronie intere­
sów rolnictwa nie mogą. być w prak­
tyce przekreślane prze~ lokalne wła­
dze skarbowe. (w) 

- Ja ct tyt._ 
'- Cham ... 

- Swinia". 
'- Lobuz, .• 
- Szmondak ... 
=- Aj waj ... 

'-- Gewałt ... 
- Policja._ 

e 
Kade. 

33 loterja Panstw'Owa 
(Nieurzędowa I bez ,",waranem 

p a b j a n i c e, 24. 9. Jak nas in-
formują, p. Karolowi SŁepczyńskiemu, 12 dziet'i cląqnienia. 
który starał się o uzyskanie pożyczki CIĄGNIENIE DRUGIE 
w Resursie Rzemieślniczej, odpowie· Wygrane dodatkowe po 2.5110 zł na nnmerv: 

War s z a w a (Tel. wl.) Ze Lwowa dziano: "Pożyczki nie damy, bo Pan 17098732185601\ 703 7 973 9S ~ooo 9795250 
donoszą., że mimo wyraźnych z arz ą- nie glosował". ł31 f1952 459 89 9997 111~O 227 12563 690 1 i725 
dzeń min'istersŁwa skarbu, zakazują- Bez komentarzy! 15712 16686 709 17963 18735 58 1904.8 21)1<60 
cych przeprowadz,anl'e egzekUCYJ' po- }{ . • 21443 602 917 23147 93 276 N975 25246 562 720 o n J n. 2'J:. 9. Dnia 20 bm. zwol- 9G6~0 "7178 '76 6"" 9" "07 ' datko""'ycb na wsi do dnia 15 paźdzl'er- • l;) ~ ". (" u ~ ,,2 28653 9fi3 R6 ., niono robotników, zaJ'ętych przy robo- 319 44 32257 '21 705 """ ""02034358 818 3'>1~1 
nika, lokalne władze skarb{)we . nJ'e :'7"'4'.3 ::'/.17." OV'O oh) ~ u • Lach mie.iskich. a 11a ich miejsce przy- i5 • 

wstrzymały czynności egzekucyjnych jęto ludzi. protegowanych przez czyn· 38011 714 39691 769 ~13 40483 594 41li20 107 
przedw rolnikom województw połu- niki .. sanacyjne". Wśród zwolnionych 649 706 42129 30 43 G91 750 43121 91 420 R37 
dniowo-wschodnich. . znajdują się ojcowie Iic;>;nych rodzin, 4504749 13671991346673 47375 48025 147 251 

Organizacje rolnicze w Małopolsce oraz ochotnicy z wojny bols~ewickiej. ~46 641 922 49886 981 50138 69 239 687 725 38 
wschodniej odniosły się do wł.a.dz skar. ~1049 4·4·8 615 94066 105 79 gO 60S 738 5:i~18 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~M 5~19M1"~1~41~~OO9M~~7 
":::: - . --- - - - - - ----- 640S7 532 65411 919 66315 67017 154 788 6D::55 

WaMzawskl .. Teatr Letni", prCl'wadzo- 484 70140 71095 483 000 72653 66 882 7~HI 
ny przez .. Tow. Krzewienia Kultury Tea- ~93 723 46 923 74.080 335 708 905 75269 0::51 77 
tralnej" wystawił niemoraIn",. glupią tar- .16 929. 
sę francuską p. t. "Kubuś". Przeciw wy- 76373 679 77580 795 78526 92 855 fl94 79304 
stawieniu tej sztuki wystąpił w .,I<urjerze 804~ 734 875 R1301 37 69877695 849 8?/J7~ 5>18 
Porannym" ktoś podpisany literkami: .. b. 8308;> 418 6S9 727 84172 999 85391 483 775 

P.Regnis, feljetonilsta ,,Naszego Prze- Ż.". Glówny leader T. K. K. T .• p. l<aden- 87040 862 88480 89306 455 90507 on? n'~S8f) 
Bandrowski, śmiało demaskuje krypto- 93111 734 73 914 94485 720 95240 571 1169 972.12 

glądu" pisze o zmartwieniach "sanacji", nim i ~o zdemaskowanego już p. Boya- 347 97 98418 99045 338 515 23 85 971 100(jl6 
która nie wie - jak rozsadowić sWyl;h po- 2:eleńsklego tak w "Gazecie PoJ.is.kiej" pi- 101071 215 852 102017 20 583 l03'-'ln 41 i. !il~ 
słów w Sejmie: sze: 1048i7 106011 216 33.'l 1074113 70fi -!l~R 1')Q~69 

"Poslowie siedzieć mogą nawet według ".Proszę napisać swym francusklm 11064811164450112068989 113327778 929.· 
okręgów wyborczych. Ale kto wie czy ra· przyjaCiołom, że sztuka ta tak Pana obu. tg371 6:14 60 740 1H\516 66 111'\221 436 
dykal1nie usposobiony poseł Stpiczyń.ski rzyla, P'ana, Autora "Słówek", tłumacza 117077 339 42 11S605 119509 7R3 lZ0:';)1 ~31 74 
nie zechce umieścić WierzbiCkiego na literatury francuskiej. tl'Umacz.a "Żywotu 95 121664 7H\ 122454 721 1?iH7 64 !ł14. 12:lS42 
Skrajnej prawicy, by salUemu zru;;il\o~ć na Pań :;wawolnych", lri napisał Pan zpowo- 6~5 126112 127404 542 128321 25 83fi 129 Hl5 4$3 
miejscu posła Chęciń.skiego. Można zre· du w~:st.awienia. tej sztuki, jak nastf:puje: 85 910 130330 467 5n6 1310R7 13209:1 (jĄl 958 
sztą i inaczej. Do Sejmu dostali się pro- .. Jeżell .lUŻ komecznle chodzi o nieczY/:'lte 133074 278 945 134178 451 793 981 L~(i"~8S 791 
tegowani rÓŻnych czynników. Można więc źródlo dochodów. to już wolał'bym cichy 913 13717'2 242 442 13nO-:lo 4H 140019 1 i??43 
si&dzieć według protektorów. Oczywiście, dom publicZny, bo OBtatecznle dom pu· 66614·8153 14-4065 588 115~3() 146991 14745'1 557 
że sposób siedzenia. nie decyduje. Stary bllczny pozostaje /Sprawą. prywatną. poq- 148096 791 861 1490Gl 623 150288 711 890 
Kryłow powiedzial w bajce: "jak panowie czas gdy teatr jest sprawą {lubIiczną.". 151197 307. 
nie za.siądziecie, na muzykantów się nie Jeżeli pańscy francuscy przyjaciele od. 152671 746 1531(\0 1;J.j225 80G 1;;!")6RfJ '176 
nadajecie" (a wy go spoda kak ni tfadi· powiedzą, że mial Pan słuszność. idę do 1563"'3 454 878 1578?0 15Rn71 1;;9 'R6 fil) (102 
ties wsio w muzykant y nie godities) Sejm obozu koncentracyjnego. Ale jeśli kryty- 38 160618 161908 16?3!fl 42 416 7173 J(l'lli1 1<>3 
nie jest zresztą od siedzenia. Robota cy francuskiej literatUl'Y _ ma liki wzruszą. ! fi18 870 937 1fiĄO?9 67::1 16fi?H 568 G:Sł '163 
główna polega ?a. wstawaniu, na po- nad pallską. oplnją ramionami, niech I 1660,61 3n3 16756ó lfi~l1!ł 1R0358 1701(', on H7 
słuszne\ll. gloso\\ anIU pneplatanem wetę- mnie Pan jeszcze zoetawi na wol'ności". 77 537 171765 844· 957 17?198 423 ;';11 751 qli!3 
pazr-i ",,:qka~efi". P. Boy-;1;eleńek! obrońca .. moralności". 174.3'29 578 !7~100 176388 557 177010 RIl7 (ing 

ronJą. c Y a je6t, że Laką aatyrę na I A p. Kaden-Bandrowkkl _ znawca tea,tm. 702 !7Sł 14fi 1.9237 18f19!l911l1005 189 3,6 18?100 
,.Banację" pisze waśnie tyd... H,istorja. z nieprawdopodO'bnego wydarze- 387 ;)79 1'<11n6 97 ::'113 1'<.f1'l2 

* Dla' (Ciąg dalszy p~trz strona 8) 



Kalendarz ""IU.·kat. 
Środa: Aurelji. Włady­
sława z Giel 

Czwartek: J6zcfata b. 
Justyny 

Kalendan slowla6sld 
środa: Świ~topelka 
Czwartek: Ladyslawa hl. 

ŚRODA Słońca: \\;iSchód 5,41 
zachód 17,46 

Długość dnia 12 g. 05 min. 
KSiężyca: wschód 3,15 zachód 16,38 

Faza: :2 dzień przed nowiem. 

Adre! redaktii i admini~tra[ii W 19dZi 
telefon redakcji I admlnł.tra~JI 1.73-55 

Piotrkowska 91 
Godziny prą jęć dła illter .... tó. 

od ~O -12 
za 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują 'aptekl: potaszlI. 

Plac Kościelny 10. Charemzy Pomorska 12. 
],fUllera . PIotrkowska 46 EpRteina. Piotrkow­
lika 225 Ii:ydowskal. Gorczyckie$'o. Przejazd 59. 
Antoniewicza. Pabjanicka 56. 

Pogotowie - t&l. 102·90. 
Straż ogniowa - tel. 8. . 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr ~ - 'cjski - 8.30 wiecz ... My~!: kościelna" 
Teatr Popularny - 8,15 wiecz ... życie ;oot 

I!komplikownnc". 

KINA LÓDZI(IE 
Adria-Metro - ,,1.luzu". 
Grand Kino - .. Bpnl(ali", 
Corso - "ZJodziej ~P .. c". 
Capitol - "N'puak0l1czona 8ymfonja", 
Czary - .. Tobo,\l'gan·', 
Mewa - "Symfonja żye!a". 
Mimoza - .,A utek policmajster". 
Miraż - .. Je.t~m ~b:~i;'it'm'·. 
I~udowy - "Dz:rwczęta w mundurkach". 
Oświatowy - "King - Kong". 
Palaca - .. To luhia rnę?:czyzni" 
Przedwiośnie - .. , 'ie chce wiedz:leć kim je:-

ste§" 
StylOWY 
Rakieta 
Zacht:ta 

.. Miło~/! kOZII,kR", 

.. Chlopcy z rlacu boju". 
.. Miljon l1a uLIcy". 

KO UNIKATY 
Pośwh:eenle sztandaru Str. Nar. 'V niedzie­

lI', 2!). h, m. ollhędzie sit! w t,oflzl poświęcenie 
zlandaru Sir. NUf. kolo Lód' - Chojny. PfO­
~ram IlrorZYlltcśl'! :jeR t n8~łł\pujący: godz. 8,30 
zbiórka uczeliltników wsz"<'słklch organizacyj. 
stowarzyszel\ i :r.aPfORZf)nych gości ze 8zlandlll'B­
mi nu nlacu 00. Bonifratrów przy ul. Kf)ścluRz­
Jd 4 (dojazd Iramwajantl 4, 11): godz, 10 Wy­
m/lr">! l'oebfXlu do /tościo/a św. WojcJl'cha; «o­
([zina 11 IlfOf'''ysta msza Aw. j poświecenie 
I!ztaIHlaru; jt&rlz. 12,30 I'Owr6t nil plnc przy ul. 
KoŚl.'hlF:7,ld 4. 'VI,lianle IIwo"IIz1, okolicU\oacl&­
we przcm6wlenh~ I ~nl\o;\ezenle. 

Ló(hkle TI'I\try POlmlarnf'. Skarbowa !8 -
Dom lTrz{'d. Skarbowych. \V czwartek 21\ bm. 
o gorlz. 20 ,1:) otwarcie teatrn l'rzemil~ kO'11lI'­
·dill muzyC'znn w S o~,!onnch ·W. Larockiego 
'P. t. "Miłość na pOoddaezu". 

NOTU.JEMY 
Pf)~wlf)cenlo ko~('fo'a pod wezwaniem Kr6-

loweJ Kor, PolskIeJ. 'W dniu 22. b. m. w go­
!lEin_ch PO 'Pol, J. }l}, kg. hiskup W. Ja ... ińFki 
w !t'y~eie przerl~tąwjclcH Knpltulv ł,6d!'kiej I 
lic"lneA'o duclJ(.,wleI1~twa doko.nał poAwilleenia nn­
wej świ~tyni port wezwaniem Naj~w. Madi 
Pannv Kr610wpj T{orony Polskiej w Eerlonlu 

,»Ort ł,orb;ll\. Przehi('.~ IIroC2ly .. to~1 mial eha­
l'akter podniosly. J. E. ks. hiRkup przy trzech 
tryumfalnych brnmach witn1i Komitet budowy 
kościo!a, przedstu.w'c'ple Akcji KlIto:ickiej oraz 
organizacyj kulhlraJno ~ oświatowych l ~po­
Incznych. J, E. k.~. biskup »O po§Więcf'rlill 
świątyni przemówi! clo zębranych, por!,kreślajllc 
w porln'oslych s!ow/lcl! l!:nnczen!f' koś1'iola w du­
chowem żfC!U ez!ow:eka. Koiiciól Boooń.ki 
zburlownny na trasie kolejowej ł,6rlt - Ko­
luszki, swą strukturą budowlan'ą wzniesiony na 
wzg6rzu w owalu rtrzew przedstawia się ma­
j{'~t8tyc:1mie. Kości6ł zbudowany zostal d:>:iP,ki 
ofiarno~ci miejscowego społeczeństwa. 

Z kroniki townrzYRldej. Dziś w ~rorl!~ n gOO~ 
.1ill 00 w kr..~ci('le parafjalnym W'. N. 11-1. P. po­
b!oo::oo!owiony zo-:tnnie związE'k ma!ż",Mki po· 
:U1ięrl7.Y p. Ireną Jnmpu'ą n p. ,Tnnpffi "'esol­
klPm. kier. firmy St. Rędzin. 1>lłortej parze 
,.Szcz~M Boże!" 

Rucb nnrll'dowy na prf)wincji. - Rogów. W 
niĘ'd:>:!elfl, :iI2 bm. odbyłO s:e w Ro.,owie zellra­
nie Str. Narorlowego. w kt6r ... m v.'zieli ud"iał 
Iir-zni cz~onkowie i lIY'mpiltycy. 1.1\ z"brnniu wy­
gtwzony zo.s lal referat na temal .. Obecna IlY­
t1tA.cja polltycznn w Pol,ce". Po Teferac:e na~tl\­
p"a ożyw'llnn dysku"';u. Z~hranie zakOll{'zono 
lTym nC'm l\f'odych i o,krzykami nn CZ!'RĆ \Vi!'l­
kiPj Po'>"ki i Romnna Dmow .. kiego. - Brzeziny, 
\Y tym "amylJ1 rlniu ollb:/!o się wielkie zphra­
ni~ l'tr .• '~ro/lowt'go w Brllezinach. na które 
·rrzyh)'!u ('aln 1!1 ltnoM nlll'Odowa Brze~in. Wy~)f)­
~zonr zO"tnł n·fpl'ut [lrz~z prelegenta przybyle­
go z ł.ollzi n. t. ,.Obncnn .,ytuneja polity()ZTIll. 
Pol <ki". Po refE'1'3c!e wyJnni!a Elil: ożywiona dy­
;:!{II-jn, w którpj liczni cz!onl'owie i sympatycy 
'whrnli glo,s. poru~7.njilc' tematy Slkllll·lllnp. 
\\'jl' lk ',' III zl'hl'~lIie znko"ezono okrz~kami nn 
('z,·~ć Wil'l..:pj Pol,; ki i Romana Dmow,~kiego. 

,,'ohee olbrzymiego zainteresowan'n ze stro­
ny l1ultli(·zn')~ci. zclc(')'o.!nwllłu się firma S.kl. apt. 
K . .T'\III·zpw'ki prze,Jh,,,yc ollhywajllcP s'ę w jpj 
lokalll pll~,UZI' prAnia Pl'l""ilem no dnia 2R 9. rh. 
:1h,·. (\ ile to mo;;'liwe, \wzyMkie klijentki miały 
,~p'notJnu~ć zapoznaniu się z tfrn prootym sposo­
bem IH'l1J;a rleliltatnd bif'lillny. 'l'a'k wlt:c !l:.1: 
do 21. !l. rh. przc ll'uża ~jf' pra'ktyczne poka,zy 
p~rn'a Pers'l~m w 10:011n firmy K. Janczew'Sld 
1.0U. Rz'·"\'.,"kn TO. a żadna z par\ nie powinna 
zan'pdh~ć tej okazji! 

Oi!)P~WIEDZI REDAKC.JI 
Listy anonImowe. Redakda nasza ot. rzym ll­

je corJz!t>nn:e moc listów. Ilotyc~ących naj róż­
norodniej_llyeh spraw, tak ocl ~wych Bt.alfCh 
C~t"lników, jak i sympatyk6w. Znaclnll 
Cl:eSć tych list6w stanowią anonJ..mowe, niepod-
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Co ZWiększa bezrob • ? 
• I 

Organizacje przem'ysłu włókienniczegu domagają si·ę zwiększenia kontyngentów 
przywDlJowY1ch na surow'e,e 

L ó d ź, 24. 9. W związkach przemy~ przemysłu włókienniczego. 
-słu włókienniczego, żywe zaniepokoje- W pierw zym rzędzie, już obeC'Ilie 
nie wywołała sprawa zmniejszenia brak SUl'owca powoduje ograniczeni~ 
kontyngentów na przywóz z zagrn.ni~ produ:kcji, a w wielu '\vypadkach na­
cy sUl'owca, wełny i bawełny, co s'po- wet całkowite unieruchomienie zakła­
wodowało ograniczenie p·rodukcji i dó\,', przez co zwiększa się liczba bez­
zmusiło zarzą.dy związków p!rzemysło- robotnych, zmniej,g'za i tak już słabę. 
wych do interwencji w Ministerstwie zdolność nabywczą ludności. 
Przemysłu ~ i Handlu. Dalej przemysł włókienniczy wska..-

W przedłożonym l'zQdowi memo- r-uje na nIebezpieczeństwo, jakie z l'a~ 
rjale, przemysł wskazuje, że ograni~ cjl tej błędnej polityki kontyngento­
czenie kontyngentów za przywóz su- wyeh ograniczeń powstaje. Pozosta­
rowca od 1 czerwca rb. niema żadne!!O wienie dotychczasowych norm kOI1-
uzasadnienia, gtlYŻ!-ÓWllOCześnie nie-- tyngentowych na p'rzy\\'~z półfabry­
zmniejszono kontynge'ntów na wwóz katów i tlwuin, p.rzy rownoczesnem 
półfa))rykatów (przędzy) oraz goto- zmniejszeniu przywozu SUl'owca dla. 
wych tkanin. I potrzeb przemysłu krajowego, stwarza 

Tego rodzaju polit rka go 'Podal'cza wielkie możliwości konlcu!'encyjne 
musi z koniecZl~ości. odbić si~ ujemni.~ pl'zemysło,,'j ~ekstylnemu z. zą.gI'ani­
na kształtowalllu Slę dalszeJ sytuaCJi cy, przez co metyllw zahamUje l~ roZ'~ 

Niezwykłe samObójstwo czterech osób 
Rod~ice otJr«li siebie i córkę - Powodem, byla choJ"oba 

€lrugiej córki 
Ł ó d Ź, 24. 9. Onegdaj w Łodzi wy­

darzył się niecodzienny dramat. 
Bolesław i Agnieszka \Vosiakowie 

otruli siebie i obie swe córki oz; l'ozpa~ 
czy. że jedna 7. nich 10-1-etnia Janina 
zachorowała na zapalenie opon mózgo~ 
wy<,h. 

Samobójstwo to wykrył przypadko­
wo teść Wosiaka, I{orc7,ok, który przy­
prl w odWiedZiny d() córld swej Agnie­
szki, żony WO>;iaka. Po całodziennem 
bezskutecznem dobijaniu się do 

pi, an!' przpz niko,,"o. O ile w~2ystkie inne zalat· 
wiamy wprtlug kolejno!ici. ° lyl!' o~tatn'(> - z 
znp('!ni!' zro~1Jn'('!ych przyczyn - mlH;iIll)' 1'0' 
m.tawiftć h(\7; ollpowif'llzi. \V wyparlku. 1(,ly­
by kto- ohnw 1nl ~;p "jawnipnin n:1zwiska. wi­
Jn~f'n to ~HllJif~ ~flstrzer' W 1iśeie. \\·zgl("rlnip za­
łntwil' ~prnwc IIstn:e w rNlak('ji W go(lzinn,']I 
Ul'zf)rlowrch. l\1l listy anollimclwP zwró('ili~IllY 
'IlWII!l'C dl:Itp~o. ateby o~(lby 1'1~Z~('p Ifo nns n'(' 
minI y I'rl'tc-ns,j w rnz:!' nie lIw'zglęlll\i(>nia it"h 
'ye1,~1\. LlczhA li~ti\\V Rl1(JIlimowy~h ,,"zrn. l:\ 
o~tl\tnio w zwiqzkll 7l z:l.mi!~~zcznniM\ na ln­
mach n8~zegO p:"ma nnzwigk tych o!l6h. kt6re 
'kupują wzglęllnie w te-j CZY iTlnej formi", po­
pirrajl\ Ży,lr.\\'. Ażeby lIniknl\~ nieporozumień, 
Rl'dRkcja nie hęrlzle reagowała na :i;adne ano· 
nlmy, 

'V. Z., l,ódt. Owszem, pORtl\pi! Pan zgodnie 
z przo]l:sami. 

Olejniczak, t.Ó!lt. Dzięknjpmy za slown 
'\lzll~nia. 

Wiktor B., LMi. Cieszymy sif) hardzo. it. 
'!lie he'lzie Pan wiecrj kupowal u Żydów. Pro· 
simy o dRI~~(> inforrnnC'jo. 

Abonent K., L6cJt Nlf' z~mi"~l'lmy. 
Robotnicy fabryki P., "óM~ Sprawę zha. 

damy w n~.ihI17.'ZYIl1 CZR"ie. 
Urzeń K., t,ódź. NalP1iy zwr6cić się ze skal" 

gą do kuratorjum. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pif)rlln udorzyl w poczekalnlt: pelna ludv:1. W 

czaBie burzr.' która nrze~zl8 nad Łodzią i po­
wintem w J,,}Jlie-dzi~!('k. ulierz;-l piorun w pOC2;(>' 
knlnit: kol~jvwą '1'1 Z ,lrowhr. W tym cza_if' znllj­
d<1w<l!o "i~ tllln 20 o<;ób. Nn Szczf:.§cie piorun 
nlknllltl krzywl!y nit' wyrządzi-!. 

Nie chciał by!'! cltliarcm. W hramie c1C>1l1U 
przy ul. Rn·gkicj 1 zntru~ ~iQ w celach i'amobój­
czych ",Ięk"z" ile>.<C'ią mi(';jzaniny RlJblimatll i 
epirytnqu"każonego 7~-letni Jnn Czpr\\,' <ki, 
zamies-..:kaly przy ul. Naw"ot 53. Dp"lpr-rata W 
.. tanie (-:ętklm przewiozinnQ dr> r-zpital~. Okazuje 
ię, że Czerwiń~ki nie cJ'CI\C być eię;1:arf'm dzir­

eiom. które bylv ,6wnież ni~7)hyt zamożne, po­
.. tanowil I'kr6cić swe ~ycip. (.It) 

KRON I KA GOSPODARCZA 
O zo.~j!ld 1iimowe. ~prcjalna deleg8 ejn zwili-

7Jkn Re"OIl'l\\,<'ÓW 16tlzkich wyjechała do 'Wor' 
,-1-awy by rn~<!Jr.iyć mini'<trowi Op. Rpol. wnio­
<lek o przl'zn'tni... robotni,kom 6ezonowym lód?;­
kim, okrp<u nlS'owt"::ro dla o\l'z~'1n3nia z8"'il· 
k6w zimowych. Za .. adnicm prawo do zasiłk6w 
IIstawowyrh nabywają rohntnicy ro 2<6 ty~o' 
dniaph ni~przprW:tnej pr8C'Y i li'6 dniach przp, 
racowUllych. \V memorjalt>. ktf>ry OprtlrOwano 
T>orl aurl'>\pm mini, tra, 1łWillOZki w.knznjl\. ;;(1 
roboty iS~Z()nown w r!)f;;n hie>t.. z06tały szcz('g61· 
nip p6~1l0 rOZPOl'Z!:te, a gr!yby jp nawpt konty· 
IInowano ci" 1 grll1111ia to zalellwif' nieznl\C'7.1I1 
ocl.~l'tek 6ezOllowr6w Ilnuyłby prawo do Zn"il'kll 
w zimi!', wiC}klł7.()~ć r.a.\ w Iir\!ibie pOllsd 4000 
~ rod"innmi powstałnhy hp.z jakichkolwi"k 
i!r.>dk6w do 7.yria, gdyż truclno JlrZypnR<'ić, by 
z zarobk6w 4-1i zl dziennie, przy 3-" rtnillCh 
prl\CY \\' tygm!niu. robotnik ml\gl cośkoJw:ek 0-
f\~('7R.dzi(,. Z tpj rf\cji ~ezonowcy domaglljl\ .dfl 
6kr6cl'n.ja okl'f'~u IIprnwn\aj<l('l'go do otrzymania 
zai'litku nn :!O lYKOcllli przy 104 Iln:ach przeprll.· 
cO\\'llny(~h. W"I'ód sezollo\V('Ow fllllluje na,o;tr(jj 
ll'orll('~kowy i W wypa!lku nit'przyznania im ul­
gowego <>kresu dla otrzymania za!liłltów zapo­
wiada ~ię energiczną akcje. (k) 

~arz(\d IIrogowy zwalnia robotników bez wy­
.pow:edzen:a. N:~mal cC>rhit>nnio czytl\m~ o ka­
rach nalożonych na prywatnych przed iębior­
('ów za nieprz&strz~ganie lIstawopracy nujem' 
J1ej i krnwrbeni, rohntni1,ów. JC\St to ~upp.lnie 
.. hl(';~nl' - ll~tawy winny hy(o szanowane. Al" 
.. zonowal' je powinni niplylko prywatni przen­
.. iebior ... )'; in",t~·t\lcj~ rz~rl(lwr i "Rmorząrlowf' 
rrZlerJews~y.st Idem IlIllszą rr~e.~tr~pgać prl! W8, 

l .T~czasem zarząd dro~owy powiatu laskiego 

zamknięteg() mieszkania., sprowadził 
policję i przy Jej pmn{)cy wysadził 
drzwi. Cała. rodzina była nieprz~r­
tamna, a H-letnia siostra Agnie:;zki, 
Genowefa, już nie żyła. 

Prawdopodobnie, gdyby nie inter~ 
wencja KorC'zaka, zupełnie przYPl.l,dko­
wa, cala rodzina. desperatów byłaby 
zmarła. V,T chwili obHnej rodzice i 
młodsza Agnie,~zka walczą. ze śmiercią. 
w szpita.Ju. 

Ziwolni! ""'1. u",tswOWt'go WYłuowlen ia prn('y 100 
rnhatni·kom, g'walcac w ten spo,6h jNlnn z naj­
k;lrd~·nnlni ... j,<~y,'h praw TobotniC'zYl'h. Maro e­
g, - zwolnionym ni!' wyp!nt'ono zarohków. a 
to jl'st je,z!'z!' wip,k~7.!' !pl'(,l'wn,żcnlf' prawa o 
pl'ltCY IInjclllJl('j . - Czy wlAwc !>lInów urz~dni­
k()y" Irkr-p\\ 1j7,lł"yrh je biurokrMtYI'Znr!'in na­
"'rkn !udl1,,;'<" i obC'horlz/lCYl'h "ifl II roholnikiPlJl 
.ink z: nl('\\'oIJliklf'lll', hedll zn~to~oWII"r tr. j;l\flle 

nnkcjr" p.) i wohf'C' lamin!')'ch nstll we przeds!t;­
hiorc'ów l,r) watnych. niewi'lClllmo ... 

Prze'!,jf)biorI'Y lamif\~y uMtaw~ - po deRkor­
tą polieji. W 7.aklallaeh 11I'Z{'lIly,!ow)'('h braci 
(łpyer pr7,y ul. Z~i!'l"'kll'j 00 po\V'Stnl poważny 
zatnrJ! nn tlp ni~l)(lJlktllalnpgo wyplnf'ania zn· 
rohkOw I'r.\lotni!,om. R"IlC>IJlicy uchwalili rozpo· 
cząć Ftrajok, prz()c!tl'm jeunn1i postanowili pono­
wić próbę polubownf'l'J;o zalatwienia Zn13rji'U i 
zwr6cili sic rio in .. pe,ktoratu pracy o jntPrwellcj~. 
1"a wczoraj wYZn3('ZOlln byla w inspekcji kon­
f('rencja ohu stron. \\'ob~(' tego j~dnak, iż przf'u· 
fłtawiciela dyr~k('ji nie ~tawili się - in.-;pe.ktor 
,prl/cy zaapelowal do robotników, by nR razie 
nIe rOZ:N(':?iynali ~tr8r\tu, t>rZYC3em z.apowierb;iaL 
d;1;l na rIn<;tępnl\ konferpndę polec: przymusowe 
sprowarl7.~nlp prz(>mY'S!owe6w pnez policję. 

GIEt.DA ZBO~OWA 
Na Ilzii;iejszej giełdzie notowano: tyto m.50 

do 13.7.); p;;zeni('a 18.75 -19.2.5; j~czmień prze­
mialowy 1 J.30--1;>.00; owi""" l'Jbierany n.n--lo.t.) 
owil\s jelJnolity 16.~-15.7r.; mąka żytnia 65% 
2U.00-21.OO; nHI,ka trtnia GO % 21.00-~2.0{l: mą­
ka pszrnna lR 1l1.00-.;'la.OO: mąkn p;;zenna Ih 
3'J,50--ru.5<l; mąka pszenn I Jc' 2S.50-Z9.5<l; mąka 
P3zellJ1a Id Z1.()()-.;28.oo; mąka !",zenna Ie 2(1.00 
do 27.00: o_fl'by pszenne 8.00-it~3; otr~by żytni!' 
8.oo-2.)!;); otr~b~' gr1lhe 8.2~--8.50.; rzepa·k 89.00 
clo 40.00; w3'kuch lniany 16.50--17.50; makuch 
rzepakowy 14.,iiQ-l:i.50; groch Vicloria 30.00 nn 
32.00: śrót Soja 1.9.W-20.50: mak niebi(\ski 45.00 
do 47 .00: r~ppik 36.00-.37.00. US'P06ohienle spo­
kojne. 

~~:II 
Kolarstwo 

Wielki wyścig kolarskI. W nadchM~l\cą 
niellz'clQ odbqrlzie się wie.J,ki wYścig sZ(lS(lWY n'1-
tra~if\ ł,6d~ - Kalisz - ł~6dz o nag-roop. !lrzo­
pho!lnill ufunrlowaną prz~z jedno z 16rlzkieh wy· 
rla\Vni~tw. Regulamin biegu pr~ewiclujp, ŻC 
urlzial w hil'g'U moglI brai! nielylko za wodnicy 
Ntow~rzyszpni w kluhach kolarskich, lecz rów· 
nież kolurze niel>townl'zyszeni. Stnrt zawodni­
ków do wyśe;gl\ nnstąpi w niNlziel<) rani) z uli· 
cy Piotrkowskil'j około nr. 40 II mC'tll \V H .. le­
llo\vic. 

Lekka atletyka 
J~ek.ka atlet)'lm w P. l. S. Ost<ltniĘ'j nh'· 

dzi,'li otltJr!y się wi!!lkio ZI\Wntlr l~kk,)nlINY(,Zlie 
P. K. S·6w 2l calego wojew6dztv. (I 16rlzkipIN o 
nngrc>dę woj~wOdl· . \V og6lnej plwktacii 
l,ierw~~(> mlł'j~,'e zająl P. K. S. f,ótl~. {J~h.<ra­
jac 34 pnnkty. przed PiotI'kowl'lll 17 pkt. i Tm­
ki('m 7 pkt. Scnsat.:jll swego rodzaiu byłą po­
rażko ł..od1.ian IV pi!C't> "ialkowl'J do prOWincji, 
g(b:ie Rpotkanle zakollc~ylo się na korzy~ć po­
wiIltn 2:0. 

Dzieli 8~tafet. W nadchotlzącl\ nieth:i!'lfl nn 
sladjonlc sportnwYln f" K. H., o go!l2i. tO rano 
ollbęclz:p. się de>roczny .. r1zil'ń sztnfet" (} mi­
str:w~t\\'o okre,r:n. Program zawod6w przedsta­
wia ~iQ 1I8stl!pująco: 

8 II t 8 f e t y m ~ F kil'; oj x 100 mtr .• 4 X 400 
mtr .. 11 1000 mIr .. 4 X 1500 mtr., oraz 800 
X 400 X 200 X 100; I 

~ 1; t ~ f I' t y t" 11 A ~ i ł'; ~ X 100 mt'ltr .... X 
~OO mtr .. nn.~t~Pllif' R~18!"ta 200 X 100 X 75 X 1)0 
pozat~m sztafety ;un.ior6w 4. X 75 mtr. i 4. X 

wój przemysłu włókienniezego pol. 
skiego, ale przyczyni się do stałego u­
padku i utraty odbiorców na rzecz za­
granicznych konkurentów. 

W konkluzji przemysł domagał się 
zwiQkszellia kontyngentów na plrzy­
wóz surowca w rozmiarach koniJcz­
nych dla normalnego kontynuowania 
prod ukcji, zarówno na pokrYCie zapo­
trzebowania krajowego, ja]\; i ntny­
manie zagranicznych rynkÓW zbytu. 
Pozatem przemysł WSkazuje, że zmniaj· 
szanie kontYllgentów na surowiec, z 
tej rzekomo racji, iż utrzymana ma 
być równowaga bilansu handlowego, 
jest mylne, gdyż l'RCZ!' j nal eżałoby 
zmniejszyć kontyngenty na przywóz 
półfabrykatów i tkanin, by w ten spo­
:ób utr1lClnić konkurenCje przemy ło~ 
wi zagranicznemu. 

'Vlwńcu pcrzemysło\\'cy w::;kazują, 
że ograniczenie przywozu półfabryka­
tów i tkanin jest l)Ożądane, Cll0ć.hy z 
te3'o \,"zglQ'du, że pT7:yczyni się do zwię~ 
kszenia liczby robotników w kraju, 
zatrudnionyeh \V przemyRle przrtwOr­
czym. Dodać należy, że pomysł ogra­
niczenia kontyngentów na wwóz 'u­
rowca, był uzasadniony tern, że 'przez 
takie postawienie l\.\\'estji, wzmoze się 
hodowla owiec, czyli produkcja su­
t'owca wełny w kraju, tudzież lniar~ 
:1tWO. Ze wzgl~du jednał\. lIa stosun­
kowo nikły rozwój tych gałęzi prze-­
mysłu rolnego, na razie przynajmniej 
ograniczanie kontyngentów na suro~ 
wiec zagraniczny jest niewskazane i 
'Powoduje jed~'nie straty dla przemy­
slu krajowego, tudzież pogłębia nędzę 
tysiącznych rzesz robotników. (k) 

~oo mIr. Zazanczyl' flrzytt'm nnlll?;Y. źe kRM:v 
kluh może !lo sztafE't zl(l[l.~i« Il0woJnll liczbę ZII­
wOllllików. • 

Piłka aoina 
J. K. P. !;ez piłkarzy. -a oł\tatni!'TIl \1OSil'-

dZl'lIin znrz/lrlll K. R. .. T. K. P ." postanow'ono 
rozwiązae sekcjI' piłki nożnej. J"rok tpn klub 
tlllmac21Y w ten ~p{)Sóh, ~p pondmo latnienią. -
Re.kC'ji cnly szereg Int, ~Akrjn ta choć 'ykaz,lla 
stnly pnstęp. dnwala stnly llcficn. Tak W'tC 
"f'k~ja pilknr.ka w I. K. P. przpstala i"tniElĆ, 
1\ zll.wodn~cl' jej gremjalnie wstąpili do Ł. K. 
~. PirrWiZY mecz w jesiennpj rundl!:ie mi­
strzowskich rozgrywek klasy A wykazal, żro za­
wodnicy T. K. P .. którzy już wzięli udział w 
harwo.ch L. r. R-n są war\ośc:ownn materja­
lem, grly?; jak wiemy mecz tlm zakOl'iczy! sie 
ni~porlzil'\Vanem z\Vycl!:-st,,'eom czerwonyoch w 
stosunku 3:1. 

Różne 
świllło W. 11'. I P. W. w Locld. Rwif!.to &\'>1)1' 

t,'we ,v. F. i P. ,V. w roku b 1 pźI-\crm wYM,~lo 
ni<,zwyklt' wsraniale. Olbrzymi udział mlo­
dzieży z jerln!'j, gre.mjalny uchial pubnczno~ci z 
drugiej strony dal ohra:>:, zakrojony M miarll 
niecodzit'nnll. Uroczysto~ci wBcllug programu 
rozpoczclo w'clkil' nalHncJlstwo przeod fron!<'tU 
ko~ciola i\htld Boskiej Zwycit:zkiej. Po nnbo­
ż~j\stwle na~t;lPila defilnrla. Przpgllld tpn, 
kt6ry dnI świarlPl'two \\'icl!ti('j tęŻYZny nnszf'j 
mlodz1eiy wypnd! o wieje okazalej w Ilłt~ch 
ubipglych, grJ~,t Świp.to sportowI' zblp.glo się tym 
razem z roznoc7~c:em roku szkolnego przpz co 
zYRkalo na wielkości. tak porl wzglęilt't1Il liczhy 
biorncych n']ZiaJ. jak i n/l żywym llrll\ialc pn­
blif'l'no.~f'i. \V rumach świQta oiltJylą sill rÓw­
nież uroCZy~to~ć wręczenia sz:landuTn P. \V, 
hufcowi g:nllJ. 7.imowskiego oraz wielkiej na· 
grody za piel'wsz(' miejsce zajęte w ror.gryw­
kach caloroczny"h pomit:dzy WSZy t.kiemi huf­
cami. \Vrp.czenin. ztnn/laru i n a I;'ro d y doko.na! 
g!'n. OI~"Ylla-\Yi1czyrl ki. Po tej nroczYRto~ci 
orlb~·ta .iQ ilefilnrla, w którd udział wzie!y: 
hufr'a ~zkolnp, wszystkit' organizacjI' i kluhy 
RPortoWI', Związek Harcerstwa Pol~l,iego, 
Ozerwony Krzyż. J~. O. l'. P. i in. r~icr.nip. 
zebranI! puhlirznaść gorllca o.kln.sldwala cll'fitu­
jl\cp hufce. nagradzając Illlouzil"~ w ten ~po~6l> 
:?in dz;ar~ką postawę. O go !l j':. 1~ na stadjonie 
s[>Ortowym ł,. K. S. ollbyl ti'C dahzy C'iąg' I",:;p'­
ln, mianowicie r(m-jn .porto,,"a. \\' któTl'j \Y7.',:­
lo ndzia! I>rzeszlo 2000 Ul 'ol1z:C'ży. Cal":,,, W~' ­
padla niezwYlkle cloclntn'o i !lopi!'l'ó ° zm:!'rzchu 
hoisko. ł,. K. 8. zaczQJo powoli si~ o[lrÓi,n:ac. 

W kilku słowarh 
Zl(ollnic 7. udm ulą C'cntralnl'j kOlnisji ZWi'17-

k(hv za\\rot!owyrh fUl tf'ł'flołl:P Lodzi {·;.r,YlliłHI,l JY. 

J:v prz""g'nŁo\-,'tl Tlin do nkf'ji o j) tld\\' )'żk" p tlil . \ 
J.r~I'Ill» :łlf' \\ 16kiclll!i(·?YJIl ; inll.\·eh. %11 i,,'\\'ip· 
tlz!any h~'1 nawet ~(I'aj.k ,1('IlICln"traCyjllY na 
dZICJl . lIO. b. Dl. A keja la jednak ze W z)('li;d (i w 
tpchlllcZJJyc'h zos1ala olwcn:f> !HZI" lIll:l 'ta n1l 
]11I211zil'l'lIik r. li.. przn'ZC'llI klasnw r z\\'iilzl'k 
wl6kn iarzy ma Wl'j.;(o w Jlornzlllll'Pllil· z illnemi 
zwiazkami, celem podj~cill w~p611lr'j ukeji. 

* Do s-klaclu ftlbl')'ki ill'it'! JoUego przy uJ. 
Pomorsk:ej ~O, wlamali Hi~ z'odz'cj!' i sbarlli 
ki:knana~c;e ly~iecy puczek ig-:el wartu;ic: 1:t 
tys. z:otyC'h. - %e sklepu ('pó',lziC'lni s]Jo:<yW­
czy~h prr.y ul. PinFcczn('j 27. ~kradz;(lIlO towa­
ry l wyroby tytoniowe wartości 1 ;)00 z:otych. 

* W fn,brycp Zyrla GPI'. zow .• kiego przy uliry 
Slnni-:<!awa 12 w)'l>uchl "tr~jk nknpnryjlll'. al­
bowiem o~t-Itnin zmn;rj.-zoll(l prOnllkl'jl~ do ~ rlni 
'" tygodniu i \V I('n 6po.;ób u~i:owallo ohniżyć 
place U urlopy, Fa.Lr)'JLę zajmuje l30 fOobotni. 
k6w. . 
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Prosimy przeczytać 
Jaia kupowane przygodnie narażają na zepsucie przygo­

towanych potraw, gdyż często trafiają się jaja zgniłe lub nie~wieie. 

-_ . 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
UdŹt 11 Listopada Dr. 5 - tel. 1S7~60 

poleca lIa sezon ;esiennrJ. wełny na płas%cze. suknie i n 'ł maDda~kj szkolne, 
jedwabie. płótna białe i lniane. firanki. kapy. obras.lI. ws.%~lkllł mlfter~aly 
w zakres manalakturq wchodzące oraz pończochy. skarpetki r rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Ohe;runltI nie ohowlqzu;e do kuona. " 15 !!IJ(J 

Jaia kupowane w na~zym skla'izie przy ul. Gdańskiej 26, są 
wszystkie pewne, gdyż podlegają specjalnej kontroli i prze~wietlaniu. Szlc~o 

OkieDne 

KTO pragnie zapewnić swej rodzinie byt dostatni. 

Jaja kupowane w naszym składzie są posortowane według 
wielkośCI i stosownie do tego ustanowione są ceny. 

pow i r;;::ye los I k lasy w :o~~t\urze 
uznanej w Polsce za jedną z na;szczęśliwszycb. 

Jaja w naszym składzie nie są wapnowane. W razie oka­
zania się, ze sprzedlme jajo było nieświeie, zwracamy pieniądze. 

w wszystkIch gatunkach 

Lustra - Listwy _=y 
poleca korzystnie 

STEFAN CENTOWSKI - Poznań 
ng 15 328/9180 Plac: Wolności 10 

Drób w naszym składzie przy ul. Gdańskiej 26, pochodzi 
z własnych tuczarni w Gnieznie i sprzedawany jest w stan'e oczysz­
czonym na wagę, temsamem kupuje się mięso, a nie pierze i odpadki. 

Hartownia SzkZa 
wlaśc. Jaa Jóź",iak 

Poznań, Półwiejska 9 

- mieszanki, dropsy i śmietankowa 
groszowe to tJ\\ar po!ądany I wyrot­

DIany przez klienta 

CENY NAJNIZSZE! ilarl Telef. 22-26 O.al 

łrzyjmu:em1 a'1guaty "Kredyt-
Fabrvka f:okrów St . .'I!areck;, Poznań 

n~ 14623 

Baton Exporł Gniezno SP. Akt. Książka 

NyrWORNJA ROW~RÓW Łódź, PlotrkDw!łda Dr. l;)8 
ł war.dał mechanlczDY (Ióg GłuwneJ) W podwórzu. 

lłII;.. ng 14 \liB DyrekcJa w Bydgoszcz)'. , 500 stron trei<ci reI :gijnej - 50 
g-roszy porto 25. należnoś/' znat'z­
ki. K~ięgarniA l.{atolicka. Pozllań 
Jezuicka. zdg 46 S42 

87. ŁOPATKZEW~CZ -
Nagłówkowe 6łowo (tłusto) l!l gr06zy, katde 
dalBze słowo 10 grosz,., 5 liczb = Jedno slowo, 
I, w, z, a = kat.dc fitanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w t~ 

:> nagIÓI\·kowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoazenla wśród drobnych: t-lamowy mUimetr 30 11'OSZJ. 

Wdowiec Parkietowe posadzkł Gospodarstwo 
lat 34 pozna ;>81111e lub młodą · ,O~, 11 rczlt ~ohdnte • facbuwo zna 20 pszennej 
wrlówkE:. cel m3trytnonj~lny. - 1111 firma zabudowania masywne komplet-

Dom Oferty OHld r \ . ., k._ Poznań Koraszewski I Marweg nemi inwentarzami 6600.-- bez 

od l wf zd 475,4 Pozl1Ań. PIli/' Wolno~cl 14.. długu. Uartkowiak. obrońca 
r . zaj wllli P esze e ]I "II !l231J.41l Dopiewo. Poznań. Znaczek. 

piętrowy dwumiE!6u<aniowy jt!oIp- _ 7 SP~ZELAŻE zd 4737:.;8=--___ _ 
naście uhika<,yj. póltoramorgowy _ Dom I 75 
ogród 121)00. Wplata polowe. ~fa- p!etrowy Interesem. wlea koścl~l. . . , 
lolep$zy Plesze\\'. zd 46666 Dom na. ziprnla. storJola. chlew lanro buraczanych. bud;·nkl we,bowane 

:\ morgi przy nosie sprzedam we· 8300. Wlaściciel li"iliP!ok, Bolec- ;l)wentarze nBd~umpletne .. cen!! 
Dom Pleszewie dlug U\lOOy. Znaczpk oUpowiE'<lź. Iwo. \\ Itaszyce .Jarocm. :W 000. w (!lat y .1,. 000. Rutkowbkl, 

Piotr Paterka. Cielcza, ,>1I:Z'" la · 1 zd 45170 Poznań. PólwleJ~ka,,5 - 7. 
piętrowy czteromicszknmowy je- rocin. ng 15230 zd 41 4G_ 
denaście ubik1cyj. jal. nowy. --------- Pszczoły ...::.::-=------

II 16334 

Znak oterty naprzyltlad: z 18 \l2i, n 2745. d 1790 
i t. d. co 1 6lowo. 

Drobne ogl06zenla w dni powszednie pl'%y-jmuje 
6il: do fCodz. 10,30. w soboty I dni przedświą.· 

teczne przyjmuje si~ do godz. 10,15. 

.... -
iJ/'Ó~%lie~cii I wjazrJ·Plogród. Cena Zakład zaopatrzonp mocno m:odzie. IItJro- Salon D d l p k f 

. a o es,;zy e8zew. fotogra(i(zny. a prow:"lcJi z n- we. mot'ne ulach szafk_o~vych fyrzjerskl dla pań i pan<1w zapro- om nowy ogra em ~szu u Q • 
z 46667 rządzenlelo 8prze<hrn EgHstpn- sp~zedam razpm alno CZP~<'IOWO. wadzony 5przerJam tamo 450 -2· trzech lokałGrów (lobrej okoliCY na mleczarme. _ 

~a zappwniol'a Ofe'rty Kurjer Stnchowiak. Jarocin. Dąhrow· Wronki. Pozna(i"ka 50. nil: 1532 P . l" 000 I" UOO Miejscowość oboktna. Zo:rloszenia 
Pleszewie PoznańFk' zdl! 4699819 skiello. zd 41\ i23 I oz;nan:u - . -: wp S aty Ok ' P- l>redownik, Poznań zd 47227 

i Dom re~zta amortyzaCJa. taw' l. 0-
2 kamienice składam , 64 buraczanej Gospodarstwo • znań, plac Supipż\'li.ski lOb. 

plE:trO\l\ e dobr} ch {lynktach nao- t)'wym. martwym inwentarzem.137 m6rg pszpnnpj zipm!. zabudo- 2 pokOje kuchn.ia agr~dl· z'.l 41583 
dlow:y<,h, 20 &l.n . 20000 wplata objęcie 29000 _ tem rok dzierża- wan;~ masy",ne ~rrzpda korzyst· o(i.tnori:"owy przy sta('l1 prze,jml~- -----
dogodna Malole{lsziI'..- Pleszew. WII. 7aplacomi. Szymala. Wrzeą- I n'e W. Nowak. Malachowo. oow.' k;u. 3.000 Stawski, Poznań 'plac Gos'lcdarstwo Og.i'lszpn·a <I~ 311 ~Ińw -fła p")CllJ_ 

zd 46 66,) nia Mi.oslawska 2 zd 47002 śrem zd 41487 SSPlezyji-skl l/lb. zd 41582 134 . b' dl 1\11 d kllJ.'I/'Yt'h po~R 'r '!' 'Pl. r!,hrrre . " I mąrgl ez UgU I ~ .ZY-

l 
Jbllczamy po Jp· l.eJ 'rzeclej cen e 

~~o~~;~;tt;łr.oo'!:~~~~ ~~n.rmr.[bI.'YiIIIm= f ~~ ~M::;'::~p)J~::~J!nY~ '~~, dob,,,, ~;,;.:;;; ".m,"', 
T • k 22 d 47 206 ~ --=~ ~ . po~ady oli 1. 10. (\fHty Oredow-roc aws a. z . zabudGwn.:l1a mąsywne. obszerT\!", nik, Poznań zd 4'1 S42 

1 
drans pleśni w wyk. Link DareC-\ koncert chóru mesk;ego Koleio-, nadając.e og~odmct'Yq przy 'l."lOsle ~ Dom piętrowy ~ ~ kicj; 19.00 wśród na.zych przy ja- we,;:o Prz~sp. "Voj,k Ha,,:o··: _.Poznanr~. '1.200 .. Wo aty 4.500.-

dwa sklady w {luw.alvwem mle- ciól w oprac. Ta,lellsza Hocheń- lS.CO koncert soli<tów. muzyka I Bartko\'ilak, DOPI!'\yo. 
ście. hlisko rrnkt). 181)00 sprze· Czwartek. dnia 26 wrze~nla. sk:ego: 19.10 program: 19.20 kon- po:ska Wyk.: M. Wilkomir€ka zd 47319 
dam. Ofer'y U:·~d"wnik. Poznań .6.30 audycja poranna: 12,03 cert reklamowy: 1~.35 wiad:>m· 1 (fort.) K. Wilkpmirski (w.1oloncz.1 

zd 45 6~0 dz:el1ntk: ~2.ló konce! t dla mło-l sport. !okalne; 22.23 trochę żar- (tr. na wszyHkle rozg~ośn:e P. R.) Prywatne 20 mórg ~um!enny. h I d . 
dzieży; 13,00 koncert: 13,25 tów, troche muzyki (p/yty); 23.05 lS.30 .. Jesień w przysnosobien'u b ~ c E:tny. lIla II ro zmą 

Domek chwilka dla kobiet: 15.15 2'iełda muzY'ka taneczna z plyt. I rolniczem". pogaJ. rolnicza: 18.40 uraczanych zd' araz'
k 

stpalll prń8c<łd• ".oO!P3rty Orew 
. i wiad. o eksporc:e: 15,30 kon- po.zad_ krajoznawcza: 18.45 Fila- ~!iczne zabudowania staw rybny, owm. o.~a ._. z "" " _ 

pokój ~uchnla na sI:!rzeJat pr?lY cert ze.;;polu Niny Maliskiej; Czwartek. dn, 26. września. delfiJska orkie;;~ra pod dyr. Leo- 10000 - S.cH,1I Rptkowski. po-I 
POZnll.pIU. InformaCJe Fr. Wit- 16.110 .• Higjena olówks·· - opo- Lwów - 13.00 chWila Massene- polda StokowsklegO (plrty): 19.00 zlwń. PólwJeJsk" 5 - 7. Nadzorczy~i 
kowskl. Staszyca 25 Poznań. I wiadanie dla dzieci młodszych: ta - plyt:!,: 1S.30 muzyka lekka .. Tek..sty o, Pomorzu I autorów zd 41464 ,do narlzO!:u praco.wmc fąbryęz. 

zd 47523 16.111 koncert mandolinistów: 16,45 z plyt; lS.1I0 :,0 nO\l\'ych l?robl~: pomo!'Skl~h '. R.ecytacJe pr-ozy: E Qych (40;-,,0) enprgl~zną. Intpl!g. 
,koncerf ch6ru mes,k iego Kol. P. ma'ch technicznych radJofonJI fragm",nt z .• Wlatru od morza" ': Oferty pisemnI' rlo h nrJera Pozn. 

Willa 6-~o. kOJ·cwa przy W. nI asIo": 17.00 .. Rozwój pro- światowej"·: 18.40 infonnator tu- St. Żerom,k:ego: 19.10 program !.: I zdg 47269 170 
r j gramowy socjalizmu pol"k,ego - rys tyczny: 18.45 utwory na ksylo- na rlz. na<st.: 1!l.211 koncert reklam. • 

Poznaniu od.cz.yt; 17.1~ ko~~ert; 17.óO .. ~ f?n ~a Jllyta. c,h:. 19.(H) " .. Muze!l. 19.~f! wiarl. sport .. z Pomorza: Wiertarlt l!czen . 
sześć morgowvm ogrodem cena kSllIzce So.ko,owsklego .. Ptakl . n.ctVl o Iwow,k_e - DOnaU. wy~ł. 2'l.~D-23.30 muzyka tanecznll. - .. ę . . wzgl. pomocmk chloPlpc do po-
16000 Tl:nel Warszaw.ki Po_1 1S•3o film. plastyka. architektu- Henryk Cieśla: 19.f) pro){ram (plyty). (Bohkrm.aschlbnp) naJ'7.hetnl~J śClen; siUt:: potrzebny drllgprji. Ofert.,. 
znań Aleje Msrcinkowskiego 20 ra: 18,40 .. Jak &pędz;ć świeto·t··: 19.2J koncprt reklam.: 19.35 wiad. np!} .UPI uł!'a .ryka_ Fsokrteprnnów I życiory pm i referencjJlmi da 

. zil ~7 ~1!l '/18,45 ,.Kr61 'azzu" (p!yty); 19.60 sport. lokalne; 22.25 operetka - lanm .uettlndl{ l-a. Leszno. OrE:downika. Poznań zd 47233 
u.· •. Kacik dla młodzieżY wiejsk:er·; plyty. W przerw;e o godz. 2300 g 4158 , • ---_ 

K . 19,10 program: 19,20 koncert: transm. z Wa!'Szawy. ObUWnIka 
. upu~ 19,31i wiad. ~portowe: 19.50 po- C t k dn q~ ~ • Czwartek. dnia P6 września. ,wspólnika. wk·adem do 1000.-kam!emc~ doch, .fowa handlowfm I garlanka aktualna' 2000 muzyka Iwar e. . ... wrze"D1a. . . (o. l b . 

punkcie l'o~nania. wplacę 50 000 1 lekka; 20.45 dzien'nik:' 20.55 .. 0- Lódt -13.30 ko~cert życzeń: - Radio-Parls - 21.45 Schuman: '1'Pr;i~~ę, _ w~i~~~~~:ni~ o zri~~\I\~;{~"i! 
gotówki. śl:l1es·',!"e zglosz. ęzczegó- brazki z Polski W''lÓ cze.snei··:: lIi.12 przegląd ~Ieldowł: 18.30 'ymf. nr. 1. 22.30 koncert Bym f.: 150 mórg Oferty Oredown;k Poznań 
lowem opisami Orędowruk, Po· 21,00 sluchowisko: ~1.35 na<,ze pogadanka o radJotechmce: 18,40 23.50 mnzyka taneczna. Kw·hau· ... '. zd45381 
znań Z'l 47 02\.1 pieśni: 22.35 muzyka lekka i taJ .. Jak "~~"7,;/I śWleto·': 18.45 tańce I sen - 12.00 k,JIlcert popularny: z:eml8 !iredn.a, zn. wu . ..-nwentarze, _ _ ___ _ 
- neczna. ~yrufoniczne (olyty): 19.10 pro- 14.00 rozmaitości muzyczne: ~6.00 knao.kOkJ.llpp!Pln". 1 pctrl ·~Jk· ~ut- Po-trzebny D m ro(lzaj willl gram na dz. nast.: 19.20 koncert koncprt: 20.50 muzyka lekka I ta- OW.5 l, oznań, ó Wle)< a !! - ., . 

O reklam.; 19.35 wiad. sport. 10- neczna: 23.00 muzyka taneczna. llJ '. zd 4/463 pqmocmk m.ynarskl na wal~ow,-
nowohudowany ogrodem. cena g kalne Motala _ 20.15.,1 ('how:sko: 2?.OO ___ I w!atr~k .. TarMI- w'e!!. poczta. I po-
tys:ęcy. wplaty 5000 złotych. - . k t f B d t 1980 w:at ~roda. Paae-::kl port 1. ~4 7 
B'!lch. Psznań, A!eje Marcinkow- Czwartek. dn. 26 w~zegnia. k~~~:~t s:::L);vy u :p~s;er;; k;ó- 90 pszenno buraczanyeh P . 
sklego 1{). zd 41539 Czw~rtck. dn. 26 września. Poznali - 6.80 audYCJe -por. z lewskici: 2';Uł5 muzvka cygańska. przy Poznaniu annę 

l[ ]I KutowIce - 12.16 koncert dla :W ar5z.; 7,50 program; 7.55 . parę Beromuenqter - 20.00 muzyka . do prac dOm 'l\Hcb k·oskn pierw-
'OSO.:l&STE mOdzleży szk61 Pow.zpchnych. - IllfOrIDaCYJ: S.(H) transII,l. z W.ar€z. w:oska. Sztntgart _ . 20.10 mnl0 komplt·tne.m. tn_wentarzem. za.pa- <zeńst\l\ ') zamicj.ccw~ kaucjo 
. Wyk. Józef Cetner - t:;]rrzypce. 11.5~ z War~zawy. KraKowa I Ka·lznane uwertury: 21.00 €/uchowi- sami. ObJECie WOO rr:.lDel" ar- hankowa. przyjmę Oferty Życ:o-
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SEnsac 'Jna 
9) ku i przyjąć służby u niego. Obdarzy I -Czy sądzilJz, t& 16Mf po ru ct~m. Pań Itenryk Dunbar zawinił 
~ .ł/!l.pewn~, zapewne, odrzekł stary go za to wielkiem zaufaniem. pierwszy dopuścił się fałszerstwa? bardzo, popychając niedoś~iadcz0!le 

korn1sant - w tym właśnie mtesiQICu - Nie będę cię uważał za oficjali- - Tak sądzę, panie Baldel'by. Niech dzie'cko do złego; potem już Jedno m.e-
k"ooiczy się okol'ągłe lat trzydzie.ści pięć stę, mój Józefie, rzekł, będziesz towa- pan pamięta, że był bardzo młodym szczę ście pociągnęło za sobą. drugIe. 
()~ toJ hecy. Pan Henryk Dunbar był rzyszem moim, będzi-esz WSzędzie M chłopcem, że prawdopodobni" bn.rdzo Może prędzej czy później zda z tego 
'Wl~.lk.lm arystokratą, wyniosłym Vi 0- mną chodził i z pewnością daleko ci mu to pochlebiało, iż puyjJzie z 1'0- Bogu sprawę. starcem jestem, mam 
beJSCJU z obcymi, ale uprz~jmym będzie przyjemniej w koszarach, ani- mocą swojemu wspani.alóm)Tślncmu dużo doświadczenia życiowego i wi~m, 
i 'przyJacielskim z tymi z któI'yml łą..- źeli tutaj pomiędzy temi stosami za- chlebodawcy. Wi'd~iałem, że.>. nieraz iż rzadko kiedy ominie kara tych, co 
tzyły go bliższe S'tosuuki - bYł bardzo kurzonych papierzysków. Daję ei na naśladował podpisy domowników i in- na nią, zasłużyli. 
w post~po\Vaniu dziwaczny, wspania- to słowol ne na ćwiaNce listowego papieru, ale Pan Balderby wzruszył ramionami. 
WmyślllY, rozrzutny, gwałtowny i sa.- Brat mój przyją,ł propozycję pomi- robił to nieświadomia z żl:lrtów. Nie - Co do mnie, rzekł, to nie bardzo 

. mowolny. Ni~ można się wiQc wcale mo przedkładań matki i moich. Odje- wierzę nawet stanowczo, ażeby przed wierzę w tę teorję filozoficzną, poczci­
dziwić! że ta.kim był a nie innym. Je- chał z kornetem w styczniu, w tym podpisaniem tych we!<sJi popełnił ja- wy Sampsonie_ Za długo wina. pa~a. 
dynakIem był. nie miał ani siostry ani samym roku, w którym polafszowane kikolwiek czyn niehonuruwy. Nie Dunbara uchodziła mu bezkarnte, me 
brata! • którzyby go pO\\fstrzymywać weksle zostały nam przedstawione. mial żadnej ku temu potheby, bo jak widzę wiQc praWdopodobieństwa. ja-
mogh W szalenstwach, wuj zaś lIu- - Kiedy mianowicie zostały przed· powiadam, liczył zaledwie lat ośmna- kiejś tam opóźnionej kary. . . 
gues, człowiek blisko pięćdZiesięciu stawione? :kie. - I ja już się jej nie spodZIewam, 
lat, nie miał zamiaru siQ żeniĆ. - W sierpniu. . ~ Bardzo był młodyl bard;l;o był przytakną.ł stary komisant, choci.aż 
~em'yk uważany był zatem za spadko- Henryk Dunbar przegrał w tym młody! wy.szep~ai glu~H~m współczucia widziałem, jak nieraz przyc.hodzl~a. 
bH~rcQ olbrzymiej fortuny. czasie w zakładl(:ie w Derby pięć ezy pan Bajderby. ' ' . późno, . jak spadała niespodZIewanIe 

- I rozpoczął karje:rę od tego, że szeŚĆ tysięcy funtów szterlingów. - Tak panie, za bar;ho był młody wtedy, gdy winowa}ca sa~ już zapom-
strattil wszystkie pienią.dze jakie tylko 'Wyci ę.gn ą,ł od ojca Co tylko mógf, na tP. żeby wiedzieć. iż rujnuje ogzy- niał o swoje m prze.stQpstwle. Złe drze­
m~6ł zdobyć, prawda? - zapytał pan ale nie starczyło to na zapłacenie stencję swoją! Bo ten :'~go fałszywy wa rodzą złe ,owocę, panie. Balde.rby. 
BalderbY. przegranej, bo udalo mu się wycią,gnąć kroI, stał się istotną. j~go ruiną. Cho- Tak pi.smo świQte powiada l , powla.da 

. - Naturalnie! O~dec był względem tylko trzy tysi~ce funtów szterlingów. ciaż bowiem nie byl podą,gally do są.- prawdQ. Złe uczynki mają zwykle na.-
mego wielkim liberalizmem. Perciva.l . Z rozpaczy udał się tlo ~ózefa, O- dów, ale stracił ł'ep:Ha'!ję i nie mógł stQpstwa fatalne. 
DLlObar wcale mu nie żałował fundu- świadczył mu, że za jaki miesią,c 0- zająć żadnej posady. To t"ż upa~1ał - Ale, powróćmy do hisŁorji fał­
sq(hv, nie przeszkadzało to jednak pa· trzyma potrzebną od ojca sumę i pro- coraz bardziej i w trzy lata po oclpły- szywych weksli, odezwał się kasjer 
njczykowi zaciągać długi na płacenie sił, czyby tymczasem nie wymyślił nięciu pan HenrYKa do l1:dyj, zllaJazł pan Austin, spoglądając na zegarek. 
Z'!lO.cznych sum, przegrywanych przy Coś takiego, coby mogło podtrzymać się przed kratkami 6ąd!l ka.rne~o pod Dowodzenia starego zaczęły go wf-
~lelonym stoliku. Garnizon pana Hen- jego kredyt i dało możność odtzepic- zarzutem podrabialli!!. b.letów banlm docznie niecierpliwić_ 
ryk a. slnł w pobliżu Londynu, przy jeż- nia slę od tych nudnych wierzycieli, angielskiego, za co skazclny zostal ua - Zaraz, zaraz, łaskawy panie, od-
«;Iż,at wię'c ba,rdzo często do biura. przy- niepoko~Q.cych go \V stolicy. wygnanie z kl'aju. powiedział Sampson Wilwot. Jeden z 
Jczdiał czasami po dwa albo nawet Następnie wszystko się jakos u- - O! wylirżyknął pan Balderby, to weksli przedstawiony został naszej 
po "trzy razy tygodnigwo, 1 przypu- łozy. · smutna, to bardzo smutna l1istorja. kasie i kasjerOWi nie podobał się' pod-
sze~am, że za każd"m razem chodziło p.otem wygll.dal si~ pan Henryk 'po Słyszałem coś o niej, ale pr7.y.ma;Q. że pism milorda. Zaniósł dokument do 
mu o pieniądze. Sl\ładając nam te wi- t.rochu, Że potl'zebowałby pOlnocy mo· nie wiedzlałem całej prawdy. Ztlaje, inspekto<ra, a ten oświadczył: 
zyty poznał właśnie mo:elgo brata, bar- jego brata, jako hardzo tręcznego w mi się, że hl'at pański już nie żyje ~ "Zapłać pan, ale nIe posyłaj do 
dzo ładneg'.> chłopca, ładnego I dystyn- naśladowaniu podpisów, że chcia,lby, -'- Pewny jestem, że nie żyje, odpo- jego wysO'kośd wystawiciela!" 
gowanego, tak prawiA jak i młody pan ażeby stalszo'wał llodpis lorda Van· wiedział stary komisant, ocieraję-c W godzinę później inspektor sam 
kornet. Bo biedny Józef (było to imiQ lorme. czerwon~ chustką, oczy, zabiegłe l'la- pnedstawil weksel panu Percival 
brata), otrzymał wylcsztalcenio o wiele - Wycofam weksle przed terml- mi. Przez pierwszych p,arę lat odsia- Dunbar, ten zaŚ skoro tylko rzucił nań 
n~d pozycją swoją wyższe. Był wiel- neml - dodał i najmniejszej z tego dywania kary, pisywał do nas niekie- okiem, poznał odram, iż podpis lor~a 
klm ulubielicem naszej matki i o piQt- powodU nie bęllzlemy mieli p'fzykro- dy, uskarżając się gorżko na swoje 10- Vanlorme był podrobiony. Kazał mnte 
naście lat młodszym ode mnie. Pan ści. l sy, ale od lat dwudziestupięciu nie wezwać natychmiast, a skoro się sta.­
Henryk poznał Józe-fa i rozmawiał !l .Biedrte, nierozsądne dzłeck." bar- miałem jUż żadnej o nim wiadomo-l wiłem, zastałam zacnego pryncypąla 
nim zazwyczaj, oczekując na o':ca luJ) I dzo się przywiązało do swojeg" zwierz· ści. Napowno jut nie żyjel Biedny śmiertelnie bladym. Podał mi weksel, 
wuja. NakonIec pO,,:vnE'Jro dn~a. ~~pyiał chnika i zgodziło się na popełnienie Józef! biedny nieszczęśliwy c?łop~l{! nie p'l'ze~ówiw~zy ani słowa i potem 
gQ, czyby .nie zgodll]ł .sł~ porzuclc ban- Pl'zestępstwa! " Matka tan wypadek przypłaCIła :t y- odezwał SIę dO'p\'ł~ro: . . . . Ol) 

35) nemi pieszczotami, zdawali sprawę z 
Bodźcem do czynu była. jego narze- eżynności całego dnia lub rozprawiali 

czona, Andrek stał się teq-az jeszcze o ważnych zmhinach, które GCZElIkujl!­
ambitniejszym i jeszcze bardziej ich w bliskiej przyszłości. Wieczora 
wzglQdem siebie samego wyma.gają.- pewnego, AndJek przyszedł później, 
cym. ' niż zwykle. Pornjmo zmęczenia, z o-

St.rudzony zabiegami prZYChodził na czu tryskała mu pogoda; lekki był i 
Stare Miasto każdego wieczora, a od- wesQły. 
pGczynek w jej towarzystwi.e był mu Dziewczyna spostrzegła dobre u-
sowitą. nagrodą.. sposobienie, pewna, iż spotka ją jedna 

Dziewczyna s8.l'kała na jego czoło z drobnych lecz miłych sercu niespo­
l1zno~(}l1e, odzież ze śladami wilgt>ci dzianek, do któryCh już ją przyzwy­
i gliuy lepki~j. a wi'eszćie wszystko, czaiła niewyczerpooa dobroć narzeezo­
co składało Dowody jego plr3Jćy nad- nego. 
miernej. Niezwyklego sp6źnienia. się W'szak-

- Kto słyszał - tak go strofowa- że nie można. było puśdć płazem. Nie 
la. - za.pra<cowywać się w podobny spieszyła z powitaniem, n,ibY -chmurna 
sposób. \Ve wszystkiem trzeha zacho- i napuszona. 
wywać miarę. Pamiętaj, że dzisiaj już - Że się też chciało pa.nu tu przy­
tylko w połowie należysz do samego chodzić po nocy, - rzekła - poeo ta­
siebie. ka fatyga. I koledzy pańscy ... _ że też 

śmiał się wtedy i drażnił ją. la- go puścili od swego towarzystwa. 
godnie. Uśmie-chnął się cynicznie, jakgdyby 

- Tern bardziej wolho mi mojfJ, ogródkowa wymówka schlebiaia jego 
jedną, połowę wydać na stracenie. kawalerskiej dumie. 

- A!eż źlo mówię - pop:rawiła się - Moja pani, - odparł podkreśla-
- dzisiaj już cały jesteś moim, moim jQ.e ten wyraz - to trudno; człowiek 
jedynym. się nie rozerwie. Właśnie powl'acam 

Prawdziwa dzieciQca pOUfałość od pewnej damulki, ... 
pustota rządziła ich pootępowaniem. ~ Damulki? .. , • 

Zdl'owio Ludwiki wciąż jeszcze -- Powiadam pani, zuch kobieia _ .. 
sZ'vvankowalo, chociaż narzeczony spo- ledwieśmy się zdołali rozstać. _. bar­
glądal no. nie przeż czarne okulary. dzo apetyczna!, .. 
Dc:myślał się tego co nie istni"alo i ja1<- Ludwika srożyła. się VI dalszym 
gdyby umy~lnie odwrtl.cał oczy od nie- ci1ł,gu, zalMwie mogąc powstrzymać 
zbitych dowodów post~pl1 ulwchanej wybUChY śmiechu. 
na urodzo ro~tOnwalecencji. I - Ano .•. źy,ezę szczęścia. 

- Ależ nie wmo.wiaj we mnie, od- - Tą damą była gospodyni domu, 
pov,iadaln., grly j~ badał uparcie, w w którym znalazłem mieszkanie. Po­
bla(lą, twarz zapatrzony, - dzisiaj, \Viadam ci królewskie; 1'l6kój z kueb­
gdy już mam ciebie, zdrową, się czuję i nią, ale jaldel Sucbe, widne, widok 
silną. na. ogródek i- wcal~ nie dl'ogie! 

Owe wiee71orn.e god:ri!'l"i schodził~ ( Podoony w~"l1tk intrygi, bynajmniej 
1m z szybkości~ tlI) tśJ"a,wic.' . l zynW nie , poprawU j6j ~ b1el.a4~ 
!Sobie zwierzenia, przerywane tr.si1J~z.. wóleJli&. - - . -

. ,. ~ • if 

p.rzez cały dzień stale lej towarzyszył . 
. Tym razem umówiono. godzina daw­

no minęła, a wyczekiwany nie da.-
wał znaku życia. -

- Musieli go wezwać do kantoru, 
myślała. - biedaczek... I w święto 
nie dają. mu spokoju. 

Wkońcu trochę markotna, zdała ' 
si.ę na łaskę losu. Przępasaha fartusz­
kiem zakrzątnęła siQ około przyrzą.­
dzenia obiadu, co zaj~lo jej czas do 
południa. Właśnie kończyła przygoto-

- Pokój i kuehnia! Ależ to zbytki, wania, gdy na schodach dało się sły­
w jednym moglibyśmy się pomieścić szeć stąpanie i głosy prowadzonej roz­
wygodnie. mowy. Otworzyły się drzwi i wszedł 

- Zapomirtasz, moja paniusiu, ż~ Andrek w towa.rzystwie nieco zgarbio­
ciotka wymaga swego ką,ta.,. a my nego mężczyzny, 
wszak będziemy się całowali wz koń- Gość miał głowę pobieloną siwym 
ca ... z tego bQdzie hałas, że aż strach! włosem i długą srebrzystą brodę, się-
~ Och, tego nie będzie. gającą do piersi. Klasnęła w ręce na. 
~ Doprawdy. podobnę. niespodziankę nieprzygoto-
- Mówię panu.. wana. 
- A ja panią zapewniam, że bę- - Pan Stanisław! 

dzie. Może pani chcesz, abym jej po- Jęła go ściskać i wdzięczyć się oko-
kazał, jak to się całuje? ,lo niego, do żywego poruszona, no-

- Nie ciekawam'l wym figlem narze·czonego. 
- Ot tak. - I pomyśleć sobie · - biadała, 
Głośnym pooałulikiem m:upełnił gwałtem sadzając Szubalskiego - na-

objMnienie. wet mnie · nie uprzedził .. . byłabym się 
- Niedobry , .• Ale twoja prawda; odpOWiednio przygotowała I Powiedz 

nfe pomieścimy się w jednej izbie. pan, do czego to wszystko podobne! 
Wszak zamieszka z nami poczciwy Okłamuje mnie na. każdym kroku, nie-
pa.n SzubaJski ? godziwy I 

Puścili wodze marzeniom i projek- Żaliła się napół z płaczem, po. 
tom różowym, nęcącym szczęściem i większa.jQ..c ukontentowanie Chłopaka, 
weselem. który Rli; się od' śmiochu pokładał, 

- Jeżeli tak, w owym pokoiku u- szczerze nowym swoim figlem uba­
rządzimy wspaniałą. salę. Na najpier- wiony, Stanisław uporaw!lzy si~ nieco 
wszem miejscu stanie maszyna do szy- ze zmęczeniem, wystę.pił w obronie 
cia.. Pan Stanisław znówu będzie mo- szezerze zakłopotanego dziewcz~cia, 
im roznosicielem. Przyzwyczaił się do , - Przeprośże ją niepoprawn:v chło­
lego zajęda i nie wątpię, ze nasza fa- :. paku; przeproś boś zawinił. Rą,czki 
bryka czepków, powiększy domawe. pą,nienki ucałuj i llnpraw się, popraw 
dochody... żbytniku! . 

- MyśliSZ znowu się zamęczać? Ożywiła go ta uprzywilejowana 
Otóż wiedz, że nie pozwolę ci psuć sprzeczka narzeczonych; szcz~ście 
oczu. młodzieży przeniknęło w części i do 

- Nie obawiaj się, wystarczą, by jego zloclowacio.łej piersi, wlewająe w 
cię pilndWać surowo, pami~tajl... nie otuchę i nadziejQ, 

Gwarzyli, rojąc plany i napełnia- - Widz.isz - odezwała się już roz-
jąc izdehkę śmiechem i szczebiotem. brojona. pocieszona gkruchą Andrlia, 

Od tej chwili upłynęło parę t y- od dzisiaj już nie będziesz mMł trapić 
godni. . mnie i dokuczać.. . Teraz mam ko-

Pewnej niedzi~li dziewcgyna jak I :U'. es ' ~ 1,imie za moją krzywdę.. Nie 
zwykle zra!1a u'b'rała się! ~by z na. c- :4l'oi T~ l i . ,ho lui; 'Iię nie b(}i" ciebie. 
czonym póJŚĆ na. nabozensUvo. An- 1};l,1l 8l ;{nJ sław zltrLJdzie na cirb ie spo­
drek W dniu tym nadchodził z rana i 1 só,b, !loczekaj, sf,Q1.l 1 eią ei pazurki! 
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Kość ni'ezgody: Abi:synja 

Cesarz sie królów 
R'odowód d}11astp etjop's'kiej j Stary Testament - Lew judzk'i na larczyłier1JoweJ k;róła' Aliisynji ~ 
J,ak wygl'ąda flaga abisyńska - Kraj i ludzie - Forma rząd'ów jeszcze niedawno albsolutystyczna - Ne-
gus zmodyf,ikował ustroj 'pa:ńs1wowy - Kró,low'ie namiestni:kami cesarsk,i,mj " 

PIECZEć CESARSKA 
z napisem w otoku: .. Zwycięź;vł 

lew 2i pokolenia Judy"o 

abisyńskich, w 
Ród cesarzy .oczach ludrU czar-

nego cesarstwa, 
niema sobie równeg.o wśród głów ko­
r.onowanych teg.o świata. Chyba gdlzieś 
na Dalekim Wsch.odzie, gdzie monar­
ch.owie - jak naprzykoład w Japonji -
są w proste.i linji pot.omkami bóstwa 
panującej religji; .oczywiście pogań­
skiej! Rodowód dynastji etj.oPskiej wią­
że się nier.ozłąJCznie z dziejami Starego 
Testamentu, jak.o przyczynek do naj­
świetniejszeg.o .okJresu w historji "lud,u 
wybraneg.o". 

Aż d.o st.olicy Habeszu - tem mia­
nem określan.o Abisynję - na dwór 
król.owej Makedy, biblijnej królowej 
Saby,ootarła sława imienia żydowskie­
g.o króla S,alom.ona. Był.o to rzekom.o 
.ok.oło 950 roku przed! narod!zeniem 
Chrystusa. Według słów Księgi Kró­
lewskiej, w r.ozdziale dziesiątym, Saba 
pociągnięta .op.owi'adaniami Q mądrości 
i pięknOŚCi ,króla żyd.owskiego, zebrala 
wielkie skarby swego k,rólestwa i z wie­
lotysięczną klara waną ruszyła w drogę 
d.o Jerozolimy. Urodziwa król.owa dłu­
g.o gościła u króla judzkieg.o, podziwia­
jąc je,go mądrość. 

Przeddzień wyjazdlu Saby o.bchodzo­
no wielką wieczerz.ą. Z polecenia chy­
treg.o Salomona racz.ono królową Habe­
szu P.otrawami, przyprawi.onemi szcze­
gólnie słono. Kiedy póżną nocą Saba, 
trawi.ona pragnieniem, chciała je zaspo­
k.oić, okazał.o się, że puhary są puste, z 
polecenia króla, Aby d.otrzeć na dzie­
dziniec pałac.owy i d.o studni musiała 
Saba przejść przez sypialnię Salom.ona. 
Stał.o się wtedy to, czego potrzebowali 
żyd.owscy historycy, by móc zanot.ować 
w Księdze Królewskiej, że P.o powrocie 
do swei .ojczyzny Saba p.owiła syna Sa­
]<>m.onowego. Nadan.o WIU imię Melech, 
czy też Menelik. Z teg.o związku wy­
prowadzają swój niezrównany rodo­
wód "salomon.owi" władcy Abisynji. 

herbowej i in-
Do tarczy sygnjów królew-

skich wkracza w 
ty~ czasie lew judzki, zmodyfikowany 
w polowie czwartego wieku po Chrystu­
się dodaniem znaku k,rzyża, kiedy wy-

W STROJU WOJENNYM 
W{)jownil{ abisyński w stroju boj.owym: 
tarCZa i karabin, z nieodłączną służbą, jak 
pGwiedzian(!hy w P.,lsc'l Zi\ (;2f'~ńw 7adtn-

. . ' l <'iw'" roi. 

maj~y mozai.7JIJl Etjopowie zostali 
,J)ł'zez Grek&, FruJffiiencjlusz'a, pozyskani 
dla. wiary Ch'rystusowej. Wizerunek 
be,rhowv krocząceg.o lwa .okaJa napis tej 
treści: "ZWYCiężył lew z ,potomstwa Ju­
dy". Niedwuznaczna aluzja dl> legen­
da,rnej łączności krwi judz;ko - etjop­
skiej w tyłach władców czarneg.o cesar­
stwa. 

ahisyńskiej .otrzy­
Barwy nagi mali Abisyńczy-

ey, według roz­
'P'Owszechnioneg.o wierzenia ludoweg.o, 
wprost od Boga. Kied'y Pan Przestwo­
rzy na znak pojednania z rodzajem 
ludzkim po strasznej karze powodzi 
kazał z1ijaśndeć tęczy, wtedy wziął z 
wstęgi jej barw najpię.kniejsze i daro­
wał Abisyńczyk.om j,ak.o barwy do ich 
sztandaru narod.owego. 

I .odtąd: zieleń, kol.or żółty i czer­
wień, trzy na.jintensywniejsze barwy, 
ra:dlUj>ą wzro.k w sztandarze cesarstwa. 
Bo Bóg chciał - mówi lud abisyński z 
naj,głębszą. wiarą - aby te barwy wie­
ściły wszystkim ludom Q P.osłannictwie 
Etjopji i o tern, że w cieniu tego pań­
stwa będą żyli jej sąsiedzi. On.o zaś ni­
gdy nie zajdzie w cie,ń hist.orji. 

Przez trzy tysią.ce lat Etj.opja ,nie 
straciła nigdy swe.i niep.odległości. Bia­
li zawoj.owali naj potężniejsze państw.o 
afrykańskie, .Egipt, z wiel.otysięcyletnią 

Ciągnienie loterji 
(Ciąg dalszy) 

k!ulturą" lecz jego sąsiad ostał się ~ 

zwyciężony. I w Abi'8ynji była 
Forma rządów dl() początku .obec-

nego stulecia na­
w$~roś absolutystyczna. Zródłem wszel. 
kiej woli i władzy państw.owej był wy­
łącznie cesarz - Negus~Negusti. On 
również jest jedynym właścici~lem 
wszelkiej ziemi, której dzierżenie prze­
lewa na SW.oich podwł,adnych aż do od­
w.ołania. P.oza ooowiązkiem pł,acenia 
pewnych ok,reśl.onych danin musi dzier­
życiel ziemi z nadania m.onarszego sta­
wać na k,ażd'e zaw.ołanie sweg.o władcy 
do służby wojskowej i .obr.ony swego 
pana. 

Porównując st.osunki abisyńskie z 
europejskiemi f.ormami ustr.oj.owemi, 
doch.odlzi się d.o wniosku, że są .one z 
drobnemi rÓŻ'Ilicami odpowiednikiem 
średni.owieczneg.o feudalizmu. 

Z Łaski m.onarszych nadań ziemi ko­
rzystają przedewszystkiem możnowław­
cy, niemal wyłącznie wywodlzący się z 
Amha,rów. Lenn.o Negusa-Negusti jest 
d.ożywotnie w praktyce, lecz przechodzi 
częst.o przez dziedziczenie z .ojca na sy­
na, Q ile względy polityki wewnętrznej 
nie skłaniają cesarza do pozbawienia 
lenna d.otychczas.owego wasala, zbytni.o 
porastająceg.o w piórka bogactw, wpły­
wów i wł,adzy. Tak skończyl<o się przed 
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GODŁO STANU 
BosiadMlie wierzch<lwca. i plęk!nej u:' 

przęży jest o'Znaką wyższej pozycji spolecz­
nej. Jeżeli chodzi () strój wyżej pl'IZedsta­
wj.oneg.o jeźdźca, składa się otn '2'. obcLstych 
białych spodni, z opadaja,cej po kolana ko­
szuJi, z muślinu niebie]oneg.o i z narzutk<i 
przerzuconei jak toga. poprz.ez. ramiona. 

ki,lku laty pan.owanie naj'POt~'~\ 1ej.szego 
lennika Adis-AJbeby, rasa (t, ' Godża­
mu, Hailu, rezydującego WŚT'O li nieprze­
branych bogactw w Debra-Maje!!. Stary 
Hanu, który Godżamem władlał już za 
czasów MeneHka II, a niechętnem 
okiem patrzał na doch.odzenie do wła­
dzy Rasa 'Da..fari, dzisiejs.zegoo cesarza 
HaiJe Selassi I. 

Ras Hailu popierał wszystltiemi si­
łami i śr.od~ami mł.odego i niezrówno­
waż.oneg.o pupilka Menelika II, re.genta 
Lidji Yasu, który jednak tak zraził so­
bie wszystkie wpływowe ko1a kraju, że 
został nawet za wystąpieuia. przeciW 
wierze chrześcij.a,ńskiej ekskomuniko­
wany przez gł.owę kości.oła kopt.yjskie­
go, abunę (patrjarchę) Mateusza. Ras 
G.od'żamu utracił lenna, które Negus .od­
dal jednemu z swych wiernych. P.odob­
n.o niema:łą rolę przy likwidowaniu nie­
wyg.odn-eg.o rasa odegrała ta' okolicz­
ność, że stary Ras Raiłu utrzymywał ja­
,ki8IŚ bliżej nieokreślone stosunki z Wło­
chami... 

ustroju państwo­
Modyfikacja wego zaczęła się 

w ro~u 1007, kie­
dy Negus .pow.ołał do życia pierwszą 
siedmioosobową, rad.ę ministrów Q cha­
rakterze doradczym. W 3 lata później 
uzupełnion.o tę instytucję radą star­
szych, będącą niejako zaczątkiem par­
lamentu. Jedn.o i drugie gron.o muże 
j,edrynie wypowiadać swe poglądy. lecz 
nie ma bezpośredniego wpływu na rzą­
dy w państwie. Niemniej szczupłe -"ą 
atrybucje ustan.owi.onego przed cztere­
ma laty parlamentu dwuizbowego \Ve 
wszystkich sprawach, omawianycb w 
izbach, .ostatnie, decydujące słowo po­
siada Negus. Jeg.o "tak" lub "nie" 1'0'1.­
strzyga o losach wszystkich spraw pall­
stw.owych. W gruncie rzeczy absol u­
tyzm mona,rszy nie zDstal P.oza pO'1.0ra­
mi w niczem uszczuplonj przez reIDr­
my ostatnich 30 lat. 

I nadal jest tak, że jak.o namiestnicy 
cesarscy rządzą królowie - Ras.owie w 
G.odlżam. Tigre, Amhara, Szoa. Harar, 
Kaffa i Galla. Siedmiu Rasów P.odle­
,g-a swemu władcy Negusowi-Negu.,.ti -
królowi królów. Trzy P.ozostaJe pro­
wincje zarządzają już nowocześn ie na.­
zywani - gubernatorowie. 




